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Marszalkiem zostanie hr. Baworowski. —  Endecy mszczą się... na Naczel­
niku Państwa.

Warszawa (tel. M.). W  kołach sejmowych li* 
z leut, że kryzys maiszałko wsai stanie się

flklulany w przyszłym tygodniu, Z wymienio* 
hych kandydatur: p. Skulskiego, ministra Ste* 
Błoiwiciza i hr. Baworowskiego, dwie pierwsze od* 
padają, ponieważ p. Skulski i  minister Ślesin* 
"*Cz oświadczyli, że wyboru nie przyjmę. Pozo*

staje jedynie kandydatura hr. Baworffwskiegtł.
W kolach, zbliżonych do endecyi, la.nsuje wia* 
domość, że w razie postawienia w jakiejkolwiek 
formie kwestyi zaufania do marszałka Trąmp* 
czyńsikiegu prawica wysunie ze swej strony spra 
wę zaufania, dla Naczelnika Państwa.

poleca art. wyroby koszykarskie

SYNDYKATKUSZYKARSKI
S k a  A k c .

Sklep w Krakowie, Gołębia 14.

Danina iasowa.
Warszawa. (Tel. M.) Konflikt, jaki istniał 0 'd 

kilku dni pomiędzy min. Michalskim a _ ruin. 
robót publicznych Narutowiczem został dziś za- 
żt gminy. Mimster skarbu zapewnił w komisy! 
odbudowy kraju, że nie tylko nie nalegał na 
zniesienie ministerstwa robót pubłiczych, ale u- 
v̂aża to ministerstwo za bardzo pożyteczne mc 

tj Ikô  w sprawie, odbudowy, ale i dla innych 
Sałęzi, Nie było również zamiaru u riządu za n* 
kn;ęcia kredytów na odbudowę kraju. Tak sa­

mo rząd zamierza utrzymać bank odbudowy.
W dyskusyi podniesiono, aby fundusze na od­
budowę uzyskać za pomCcą

DANINY LASOWEJ,
nałożonej na wszystkich właścicieli lasów w 
wysokości 30 proc. od lO-letniego wyręibu, co 
równa .się 3-letniemu dochodowi z lasu. W y­
sokość dan-ay, która ma wpłynąć obliczają na 
40 do 45 mil ardów.

Przedświąteczne ulgi m in. skarbu
Warszawa (PATj. Biuro prasowe ministerstwa 

skarbu komunikuje:- Ministerstw'o skarbu po po­
rozumieniu się z ministerstwem przemysłu i 
handlu, powodowane troską, o przcdiwJąte-zn3 
zaapr©w'z©wanie niezamożnej ludności, uznało 
iza konieozi. e tymczasowo na czas od dnia 7 g-u* 
dnia r. b. do 1 stycznia roku przyszłego zwolnic 
zupełnie z opłat celnych sprowadzany z zagrani* 
cy ser, mięso, margarynę 'i masło jadalne. Rząd,

czyniąc tego rodzaju ustępstwo w tak ciężkiej 
dla skarbu chwili, żywi niepłcinr.ą, iraadzireję, że 
producenci i hurtownicy pójdą na rękę wła* 
diziom, współdziałając już teraz’ w obniżeniu cen 
na te najniezbędniejsze artykuły cod^ienir.ej po* 
trzeby, w ten sposób, aby tę zniżkę mogła odiczuć 
ludność w jak najkrótszym czasie, to jest w  cza*
sie przedświątecznym.

a m m iłt. m m m m i* ł ,  g  n ____

R e d u k c j a  p l a c  u r i ^ d p j c m h -
Wfll*S!2?iara -\k \ i*Warszawa (tel. M.). Krążą tu pogłoski, że w 

razie zniżki cen w grudnia rząd zamierza zredu* 
kować od stycznia pokory urzędnicze o 10 pro* 
cent. Pogłoski te wywołały ogromne poruszenie

w sferach urzędniczych. Ze stromy miarodajnaj 
b:ak jeszcze potwierdzenia powyższej infcinma*

ftawe plany ukraińsko-rosyjskie
a drodze  do wskrzeszenia armii Wrangla

Lwćw (tel. wb). Z powodu jubileuszu „Proświ* 
ty1, odbyli politycy ruscy we Lwowie narady nad 
obecną syluacyą polityczną. Na podstawie iufar* 
macyj, otrzymanych z Wiednia przez specyalne* 
go delegata, zgodzono się na porozum.enie ru* 
skiej cmigracyi wiedeńskiej z narodowcami ro* 
syjskimi. celem wspólnego wystąpienia przeciw 
bolszewikom. Akcya ita ma być prowadzona ped

egidą Cntenty, która zamierza postawić na nowo 
na s.opę wojenną armię Wrangla. Rokowania w 
tej sprawie mają się toczyć w Paryżu. Ostatnio 
m.ały się odbywać jakieś poufne narady z dele* 
gatanil niskimi w Warszawie. Równocześnie ma 
być definiiywnia rozstrzygnięta Sprawa Galisyl 
Wschodniej, ktćrą w sferach ruskich wiążą z 
przynależnością Wołynia i Chełmszczyzny.

Małe widoki ■ wielkich planów w Waszyngtonie
N ie d o szłe  „czw ó rp p ro zu m ie n ie “ .

W ^zyngtan (PAT Havas). Dzienniki amery* I a S y c h S s T e r o ^ S j u  p r o je k to w o
kańskie omawiają mOJiwe.ć przymicizn m.ędzy jwk°wan3 * nastroju Opinii publicznej w Ame.- 
ótanunu Z je d z o n y m i ,  Anglią, Japonią i Frań bec ° b « .e g  d od0fe at J  r0dzSłs
cyą. Wieści o tekiem przymierzu rozeszły się u/ ySkać zgodę senatu!
jako o fakcie dokonanym. Były oine jednak I i1* P1 “  u 
przedwczesne, gdyż, <— jak się już okazało, —

Niepokojące
perspektywy.

Kraików, 8 grudnia. f
" (b) W  dyplomacji koalicyjnej od pewuego 

czasu zaczynają się okazywać bardzo nicpckc* 
jące symptomy „fiiu*niemieckiego kursu1'. Na* 
ciak oczywista idzie z Londynu, skąd od idiuż* 
szego czasu wieje wiatr w stronę Berlina. Ten 
nienoiwy zresztą, kierunek zainteresowań an» 
gieilsikich byłby nam obojętny, gdyby w k-c-nse* 
kwaucyi nie- Ewracad się przeciwko Polsce. To 
też UiidsklióYa czujność o  nasize wlaiśne, izagro* 
żone pośrednio interesy winnaby skłonić do ba* 
czm.ejSizego śledzenia tego, co się dzieje w tej 
chwili na przestrzeni Londyn—Berlin, a także 
Londyn— Fiaryż. Bo w tom właśnie tkwi puwa* 
żne dla nas n.icbeizpieczcrisitw o. Oto z poza ku* 
lis tajemnych konierencyi, które ostatnio w 
związku ze sprawą ewentualnego mera lory urn 
dla Niemiec odbyły isię we wskazanych cen* 
trach, wyłania się najnkispodiziewuniej plan an* 

j gtelski wciągi .ięcia Francy! w nową konibine*
' oyę, idącą na,pasku lo.iidyńskodJerlińskieh kon* 

cepicyi.
Pllan taki sygnalizuje najwyraźniej ostatnia 

m®wn ministra Churchilla, która ze stanowiska 
dotychczasowych zasad polityki koalicyjnej do* 
słownie jest czemś niesłychanem. Ten wybitny 
statysta angielski jednym tchem przekreślił 
całą doiychczeisową budowę i  do porządku dzień 
nego przechodząc naid J,tupilem i  dzieckiem Wsel 
kiej r,intente‘y, Ligą Narodów, otworzył hoiry* 
zonty na powstanie nowych dwóch koali* 
cyi, które, jak wiadomo, wraz z faktem ‘ zaisiU 
niema Ligi Narodów miały raz na zawsze zni* 
knąć.

Pierwsza koalieya miałaby objąć Anglię, Ame* 
rykę i Japonię i byłaby związkiem zastępczym, 
wysuniętym w miejsce niemiłego Ameryce so* 
juszu ang.elsko*japońskiego.

W tym wypadku zapowiedź Churchilla nie 
jest już niespodzianką. Jesteśmy właśnie świad* 
karni* jak w Waszyngtonie po obaleniu jedno* 
stronnego przymierza Anglii z Japonią, już wy* 
kuwa s:ę -podstawy -dla wielkiego „pacyfistycz* 
nego“ związku trzech potężnych narodów, ni.a* 
jąirego ziajtewnić trwały spokój na wodach O* 
coanu Spc&iojiego, praktycznie rnś ułatwiają* 
cego sojusznikom szybsze spożycie owoców z 
bogatego drzewa ehiiiskiego. >

Większą niespodzianką jest zapowiedź di u-, 
gicj koaRcyi- już n,as bezpośrednio dotyczącej. 
Aliaiaby ona objąć Anglię, Francyę i — Niem* 
cy(I). Jej celem — według Churchilla — mi * 
loby być „odr:dlzeiie Europy i przywrócenie oj 
finansowej rówrowagi". [ Koalieya ta, według 
zapowiedzi mówcy, pozostaje na planie dale* 
kim.'.. Przefcizią jednak temu ostatnie gorączko ve 
zabiegi na przestrzeni Londyn—Bcrlin| któt e 

najwyraźniej Paryż usiłują objąć. Poufne kon* 
fenu cyc Stinr.eisa oraz Rathenaua w Londynie 
nie pio®nsitały istotnie b&z wpływu na Paryż, do* 
kąd Stinneis także zaglądał, a islkąd Unegtaj 
wyjechał do Berlina b. minister Thomas, aby 
Cfiobiścde konferować m iprezy.dentem rządu nie*

■ v
I i
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Miwa 'micckiego. Tematem 'tych rozmów jesi sprawa j 
udzielenia momatoryum dla Niemiec, oraz uży* 
czenia Im Kredytu międzynarodowego, któryby 
kurs waluty ir.iiiemieckiej’ poprawił i pozwolił 
pumemysłowi niemieckiemu przetrzymać obecne 
przesilenie. Jak się zdaje, sprawa moratoryum 
dla Niemców jest dla nich — mimo pewnych 
niejasności —  na dobrej drodze. Pod przemóż5 

nym wpływem, widoczne jest, że Frąncya (po* 
mimo własnych budżetowych argumentów) w 
rezultacie zgodni się ra odroczenie bieżących 
reparacyjnyrh. Sprawa „kredytu przemysłowe* 
go“ , którą na razie interesuje się głównie Lon* 
dyn (choć analogiczne do zabiegów Stinnesa by* 
ły  także stirama w Paryżu) jeszcze cięgle zo* 
staje w slerze życzliwej dyskusyi. Zapewne spra 
wy te wejdę, na etół konferencyi, która w naj* 
bliższych dniach miedzy ministrami spraw za*, 
granicznych Anglii, Francy! i Włoch ma się od* 
być w -Paryżu. Niewątpliwie też grający dotjd  
„pierws-ze skrzypce'* w dyplomacyi europejskiej 
Lord Curzon na konferencyi tej metylko wystąpi 
* gorącą obronę „ueió"ictnych“ Niemiec, lecz 
także rozwinie „piękny" plan swego kolegi Chor* 
chilla o  porozumieniu iangkl'Sko*francusko*nie* 
nu&ckiem, które oczywista objęłoby i Włochy.

Wysuniętym z Londynu wielkim pianom to* 
warzymy już zawczasu odpowiednia orgium®* 
ibacya na łamach prasy (posiłkowana także przez 
amerykańską, publicystykę), uzasadniająca, żo 
świat stoi wobec nieuchrcmnEgo bankructiwai, 
które wywoła przerażającą katastrofę społeczną. 
Za.pobiwdz jej można jodynie przez przywrócę* 
nie Europie zniweczonej równowagi ekonomicz­
nej. dla tego zaś celu k®eba doprowadzić do po* 
rozumienia pomiędzy Franie yą i Niemcami, w a* 
iutę niemiecką podtrzymać i wykonanie .rafcta* 
tu wersalskiego znacznie złagodzić.

Czy arguineT.tacyę tę uda *ię Francyę estatecz 
nie przekonać 1 nagiąć do zasadniczej zmiany 
Iron lU wobec Niemiec, a nawet flo w ejśńa tła 
drogę koopwracyi, wątpić należy. Niewykluczone 
£ą jad v»k możliwości pewnego złagw.l/enia w er- 
eolskiego traktatu. Już ta suma możliwość vpu  
mijając zdaniem naszem wykluczony na naz’t 
sojusz a"giels>ko*francusko<niemiccki; jos dla 
Polski po w uznam i,„ ebezp 1 e\ .ze us t w e,u. Nasra 
dyplomaty a, tak czę-sio w chwilach ważnych nie. 
przytem >%, wiana tyra razem nie spuście z oka 
pawebkgu zapow iedzianej konie* enćyi paryskiej, 
gdzie można się liczyć z projektem ulg dla Nie* 
mice — kosztom nasizym.

W ogóle kat: f eremie y a paryska zarówno dla spra 
wy oieemego przeenema w Niemczcen, jak też 
dla wewnętrznych losów Wielkiej Enl<-nto‘y 
może mieć don:osie znacamie. Pamiętajmy b.* 
wiem, ze narady te będą się toczyły 'oe tjlk  • p o i 
znakiem nowych pla- ów sojuszniczy ch ze s,ro* 
ny Churchilla, lecz także w atmosferze zsuyso* 
wanycn ostrych przeciwieństw w związku rrytrj 
z  umową laimgorską, czyito ze sprawą rozbrojenia 
Francy i nu lądzie.

W iele przemawia za tem, ,że Anglii przecież 
nfe uda się wprowadzić Francy i na drogę zimie* 
rzor ego pnozam ienia z Niemoami, że dr co; i ich 
polityki zagranicznie] w tym punkcie rozejdą się, 
A w takim razie? — W  takim razie wystąpią 
x całą siłą wszystkie dotychczasowe przeciwień* 
stw* — i otworzą, widoki nowej kcalicyi (dawno 
już uczuciowo przygotowywanej), w której miej* 
eće Francyi zajęłyby Włochy, tak żywiołowo 
niedawno manifestujące uczucia „przyjaźni" dla 
swego sojuszniku fran cuskiego. Kto wie, czy An* 
glio, coraz widoczniej obawiająca *ię Francyi i 
bardzo nieżyozl: wem tikiem potrząca na utwier* 
dzanie eiiły państwa polskiego (uważanego ża 
wysuniętą wschodnią placówkę francuskiej po* 
Utyki), planowo nie chce czynników fraicu* 
jslkkh przymusić dio zdeklarowani snę w jedną 
lub drugą stroną, t. zn, -w stronę współdziałania 
z Niemcami lub też stanowczego wystąpienia z 
dotychczasowego związku, co Anglii dałoby zu* 
pełnie Wolną rękę,

Tak więa hmyzemty, roztoczone przez Chur* 
chilla, w jiożytywnym czy negatywnym rozwlg* 
Zan i u nicisą ze eobą poważne niebsizpieczeństwa, 
które w koi.sekwencyi musiałyby się odbić de* 
cydująco na położeniu Polaki.

Nowe plany antypolskie 
na Górnym Śląsku

fiertln. (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu sej­
mu pouskiego minister rolnictwa oświadczył, li-dla 
niemieckiej części Górnego Sitaka planowana jest 
wliika akoya osadmćła, która ma na celu spara­
liżowanie tam dążności puls. ićh Niemiecki Gó ny 
Sląsk otrzyma również własny krajowy Urząd rol­
niczy. - *» -

Demonstracyjny protest deiegacyi chińskiej
Nowy Jork (PAT, Wied. Biuro koresp.). Geng* 

ralny sekretarz deiiegacyi chińskiej w Wasizyng* 
tonie, Tiao, zgłosi sweją dymisyę jako protest 
przeciwko negatywnym wynikom, Jakie °s ‘ ą* 
gcęły Chiny przy Swoich żądaniach.

Waszyngton (PAT. Reuter). Trzech członków 
deiegacyi chińskiej zgłcoło swoją dymiryę z P0s 
w olu  różnicy zdań, panującej w łanie deiegacyi 
w uprawie dalszych kroków politycznych. W  ko* 
łach deiegacyi chińskiej oświadczają, że delegat 
cya wycofa się, jeżeli rokowania *  Japończykami

nie przyniosą dla Chin rOzwięzaul* zadowalają. 
COfiO. j.

L. G «  l i s i  Dii mli F iic t li i
Londyn (PAT) Biuro Re u Itr a donosi, że par* 

lamunt będzie zwołany o ile możności jak naj* 
szybceej. Zwołanie io siwi w związku z ratyfika* 
cyą układu irlandzitiego. Z powodu bliskiego 
ziwcłania parlament u, Lloyd Geor^e będzie mu* 

) Siał zrzec się myśli wyjazdu do Waszyngtona.

Wolne państwo irlandzkie
Londyn. (Teł. wł.) Rokowania rządu angiel­

skiego z  sinfein.is.tamj doprowadziły do ostało* 
cznej

UGODY MIRDZY ANGLIĄ A IRLANDYĄ,
Główno warunki zawartej ugody, — która ma 
być ratyfikowaną przez parlament angielski i 
irlandzkie zgromadzenie narodowe — brzmią: 
Irlandya otrzymuje stanowisko, analogiczn e ze 
stanowiskiem Kanady Australii, Atryiki pot, ilp. 
Jej tytułem oficyalnym będzie

„WOLNE PAŃB1WO IRLANDZKIE".
Sinfuniści przyjęli formułę, stwierdzającą że 
nowe państwo irlandzkie wchodzi w skład bry­
tyjskiego (pierwotnie żądali formuły: „Irlandya 
zawnz.e uk ad z imperyum brylyjskictm). W kon- 
slytucyi będ-zće złożona przysięgr, na wierność 
wspólnocie państwowej 1 królowi, Kwrstyaml

finansowemi kierować będzie parlament połu- 
dniowo-irlandzlŁi. Irlandya weźmie udział, w 
państwowych długach i wojeniych wydatkach 
w wysokość, ustalonej przez sędziego rozjemcze­
go. Wojska angielskie paz,ostaną w Irlandyi aż 
do chwili, kiedy rząd irlandzki zorganizuje 
własną ochronę kraju i wybrzeża. Armia ir­
landzka nie może być jednak większą od an­
gielskiej.

Ulster będzie mial wolną rękę w decyzyi. Ma 
się oświadczyć do miesiąca, ozy wyśle swych 
delegatów do parlamentu wszechlrlantEikiego 
czy zatrzyma posłów w angielskiej Izbie gmin.

Wiadomość o uimowie wywołała ogromne 
wrażenie w obu krajach. Król Jerzy gratulował 
telegraficznie Lloyd Gecrge‘owi. Zw o’ano oftl-e 

I Izby parlamentu, celem ratyfiikacyi układu, W 
j Dublinie radość powszechna. Miasto ilummo- 
I wane.

Niemcy w  oczekiwaniu
Czy Angiia udzieli pożyczki?

Berlin (Radio. PAT). Z wlelkiem naprężeniem 
oczekuje świat finansowy i bankowy niemiecki 
odpowiedzi angielskiego banku na prośbę o po*
iycukę 2ii mi-i u t w  funtów saterbngów. Ra.tbi* 
nau o.aoikiwany jeuit w Berlinie z końcom t] go* 
d. ua. Jeżeli zagranicznej pożyczki nie uda się 
Niemcom zrealizować, pełnienie Niemiec stanie 
się nader poważne.

Narady w Londynie
Londyn (PAT. Rauter). Komisya finansowa ga* 

biwetu zebrała się ponownie, aiby zbadać kwestyę 
reparacyi. Nie przyszło joazicze do żaiinej decy* 
zyj. Nie będzie zre;izitą powzięła żadi..a deicyzva 
bez uprzedniego, pciiifonnowanla o niej mo*

canstw sprzymierzonych.
Przed Konferencyą w Paryżu

Boideauz (Radio. PAT). Ajmbais«ido(r Anglii w 
Paryżu, lord Harding, «>dbyl w poniedzi.tkk 2 
Briandem dłużazą .kouforoncyę w sprawie zebr a 
nia ministrów spiaw zagra: ioznj on Frcncyl 
Anglii i W łoch. Rczmoiwia dcityczyle równied 
kweaiyi cdszwodowań niemieckich.

Belgia przeciwko moratoryum
Hanower (Radio. PAT), Także piasa belgijski 

zaczęła agitacyę przeciw moratoryum dla Nie, 
m.ec, BruiksiEiski sprawuzdaiwm ,,’J emąiaa“ do 
wiadujo się z urzędowego żródta że Belgia nń 
zgodzi się na moratoryum, gdyż oznaczałoby tc 
jej ruinę.

Paryż ('lei. wl.) Na posiedzeniu senatu Briąnd i 
w odpowiedzi na interpelację w sprawie polityki 
rządu w stosunku do Niemiec, oraz w*spra\vio 

konferencyi waszyngtońskiej wystąpił przeciwko 
krytykom rządu, zwracając uwagę na ich uje* 
mne następstwa na polu polityki zagranicznej. 
Konfereneyw międzynarodowe są terenem tragicz* 
nych walk. Przedstawiciele poszczególnych państw 
zajmują posterunki bojowe, na których muszą 
odczuwać za sobą poparćlo całego kraju, Przesa* 
dąa krytyka przyczynia się do obniżenia auto* 
rytelu rządu i osłabia stanowisko przedstawicie* 
la państwa na terenie międzynarodowym.

W odniesieniu ''do konferccyi waszyngtońskiej 
zaznaczył Briand, że głównym celom jego wysią. 
pienia było przekonanie sojuszników, że Francuzi

Fraga (Teł.wł.) Prezydent ministrów dr Benesz 
na wczorajszom posiedzeniu wydziału- dla spraw 
zagranicznych wygłosił obszerne expose o umowie 
czesktupolskioj.

W przemówieniu swem Stwierdził, że umowę za* 
wartą w Pradze w czasie wizyty Sklrmtinta, cha* 
rakleryzują dwa momenty, a mianowicie- wszy* 
stkie konflikty, jakieby się wyłoniły między Pol 

1 ską a OzechcsłowEcyą, będą rozstrzygane w dro* 
* dze atbitrożn, tak, ń  nigdy nte możo dojść do 
| zbrojnego zatargu między pba państwami, tudzież 

Ze w razis ataku na Jedna z państw padpćsują* 
ćych umowę, obie struny zobowiązują się do nau* 
tralnoścl.

.W dalszym ciągu dr Benesz, zaprzeczywszy twior

Briand o potrzebie silnej armii francuskiej
nie są baredera drapieżnym, lecz że będąc w spe. 
cyalnej sytuacyl, nie mogą dać się pozbawić sil 
nej armii bez otrzymania gwarancyi o ochronit 
przed niebezpieczeństwem.

IV odniesieniu do sprawy Niemiec, Briand zai 
znaczył, że nieprawdą jest jakoby istniały tylke 
jedne Jedyne Niemcy, łteakeya przeciw zamaeho, 
wi Kappa, stanowisko Niemców amerykańskich — 
świadczą, że obok Niemiec impwyalistycznych 
istnieją Nismcy domokratyczne, których wyrazeir 
j&st obecny rząd przeniknięty najlepszymi zrunia, 
rami. Wobec falttu jednak istnienia równocześnie 
silnego obozu militarnego, Francy a ule mo*e sî  
zgodzić na cslabienie Wojskowe.

Kończąc swą iuowę Briand posn-awił kw&styę 
zaufania.

I

Dr Benesz o umowie czesko-polskiej
dzeniu, jakoby umowa została zawarta pod ja. 
kimkolwiek naciskiem zewnętrznym podkreślił 
desinteressement rządu czeskiego w Kwesiyi Gali 
cył wschodniej, czego koasekwencyą będzie likwi, 
daoya nkzaińskich legionów.

Wreszcie premier czeski zaznaczył, ża cały sze: 
reg kwestyj, Jak sprawa transita a przedewszyst, 
kiom admuiistracyjne (?) zmiany i zarządzenia na 
Śląsku cieszyńskim, Spiszu i Orawie mają być m 
regulowane w najbliższym czasie, głownie na współ 

I ncj komisyl czesko*pol9kiej.
j /.o względu na -nioukończohe dotąd rokowania 

dr Benesz prosił o odroczeniu ewentualnych inter= 
 ̂pulacyj w. kwesty! zawartej umowy.
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Na błędnej drodze
d a l s z e  p b o w o k a c y f , n ie m c ó w  w  ppL*

SCE.
Kraków, 8 grudnia, 

n w a  kuku mieidwo dniami zdawaliśmy na 
miejscu sprawę z antypaństwowych wyory* 

Łów Niemców w Polsce i ze stanowczego p 
Diówiei la prezydenta Ponikowskiego, w którem 
przestrzega! on ludność niemiecką przed dał* 
£fcein kroczencem po tej drodze.

Jako szczególnie prowokujące wymienialiśmy 
wówczas: groźby posła Hasśbacha w Sejmie i me 
nicryał „Deutschtumsibundu" do Ligi Narodów, 
..skarżący się“ na „ucisk" kolonistów (!) nięmie* 
®kich przez rząd polski.

Jeszcze nie przebrzmiały echa oburzania, ja*
. ogarnęło całe społeczeństwo polskie na wieść 

obywatele państwa polskiego denuncyują 
. polski przed zagraniczną instancyą, —  a 
JUz Niemcy ponawiają swoją prowokacyę w zu* 
iP̂ łr ie inr.eemienioinej fermie.

Oto najświeższe dizierniki poznańskie dono* 
**%, że „Dcntsclitumslłunil“  zdecydował się na
w ysianie ponownego memoryaln do Ligi Naro* 
dów, tym rrzem obejmującego cał^ksz.alt skarg 
:.ociśnionej“ rzekomo niemieckiej ^mniejszości 
naredowej". Skargi te dotyczą między innemi 
sprawy dzierżawców dom3n>, oraz raz joszcz e ko* 
ionistów, które to zagadnienia doczekały się na 
łamach pisma nenzego już wyczerpującego wy* 
swr.e,tlenia, —-  Charakterystycznem jest, że 
..Deutechtumsbu.iud" dęanaga się od Ligi Nąro* 
rttów „obowiązującej inteuprelacyi" artykułów' 
traktatu wersalskiego, na mocy których ma 
przecież Polska prawo* prowadzenia polityki, 
mogącej chociaż w części naprawić bciziprawiia 
!Wiekoweog panowania niemieckiego w kraju poi 
skim.

Dla, przykładu, jak „Deu.tschtumsbund“ zie 
®wej strony interpretuje odnośne antykuły, przy 
tacza „Kuryer Pomali&ki“ zawarty w momoryale 
protest przeciwko zastce-uwainiu artykułu 2oG 
iriti.tatu wersalskiego. Cliadżi tu o automatycz* 
ne przejście na własność nządu polskiego włas* 
nc^ci i dóbr rządu niemieckiego ra  terytoryum 
jacy*" -ć??™07 Odstąpionem. Ustęp ten, określa*

, re mianowicie dobra się do nich zali* 
" ,9” brzmi: „Za debra i własność Rzeszy i

państw niemieckich będzie uważana wszelka 
własność korony, Rzeszy i państw .niemieckich, 
? laz Prywatne dobra byłego cesarza Nięmie® i 
icaycn osób pochodzenia królewskiego" (et des 
Łutres personnes neyaks"). i

Nie ulega najmniejszej wątpliwości ifee słowa 
-los aiutres personmes royales" odncezą się nie 
tylko do książąt domu cesarskiego, a.le wogóle 
do członków rodzin panujących w Niemczech, 
tak samo, jak na własność państw, obejmują* 
cych offis ąpiooe pracz Niemcy terytorya, pf.ze* 
chodzi n:ie tylko własność Rzeszy, ale także włi* 
sność posiaczególnych państw niemieckich, — 
niniejsza o  to, ccy to są Prusy, czy jakieś inne 
księstwa niemieckie.

„Deut.&chtumsbuir.d" jednak pisze: „Polska za* 
Ucza tutaj, m szom  zdaniem, ziupełr.ce niesłusz* 
nie wszystkich członków panujących domów
niemieckich".

Jtisit to jeden z wielu przykładów, jak Niem*
nasi chcieliby interpretować traktat, wbrew

Jego ni-t dwuznacznemu i (poprcBtu dosłownemu bczmierju>
1 eiSłt ®iZeby przytoczyć jeszcze jeden przy* 

YVt’ artykułu 01*go, który; brzmi:
ko ak°  C;by "  alcie niemieccy lub ich" potom* 
tervt£’ którzy obrali stałe zamieszkanie na tych 
D r/v °r^?c '1 (odstąpionych przez Niemcy — 
na’ r P° 1 »tyuiznoa 1908 r., będą. mogli

byWatel».w’o polskie tylko za spccyal*
UśtZeiT ° lenie,n Państwa polskiego1*,

tu T??- * .świadczy najlepiej o  duchu trakti* 
worcy jego powodowali się naj-wyraźniej 

r  mJ-?o a*c °y Polsce, odzyskującej zagrabi®* 
i m e, Umożliwić naprawę najjaskrawszych

zywtl, polityką germa.nizia.cyjną na tej ziemi 
dokonanych.

Jasnrim więc jest, że ci obywatele niemieccy, 
którzy sprowadzili się de Polski po i  stycznia 
1908 r. i nie uzyskali specyalnego zezwolenia na 
nabycie obywatelstwa ze strony państwa pol­
skiego, nie mogą mieć pretenśyi do charakteru 
optantów.

M memoryale „T)eutechtrjmsbundu“ jednak 
ozy tamy skargę, że „Polska n'e przyznaje pra- 

a opcyi tym, którzy założyli domicyl swój tu* 
raj dopiera p.0 1  stycznia 1908 roku".
. .  !l , 'zi oczywiście o zdobycie pnaw optan* 

w dla tych Niemców, którym się one nie na*

leżą, a  są one poważne. Międiz-i innemi art. 91 
postanawia, że osoby odnośne „uędą miały ,pra* 
wo zachować "majątek nieruchomy, posiadany 
na teryteryum drugiego państwa, w któreim inia 
ły miejsce stałego zamieszkania przed dokona* 
niem .wyboru".

Tyle dla scharakteryzowania podstaw „praw* 
nych", na któuych oparty jest memoryał. Roi 
cn się od skarg na rzekomy ucisk i krzywdy, 
poważa się nawet mówić o „pogromach".

Memoryał przemilcza jednak sprytnie o tem, 
że organizacya „Peutschtuyasbundu" specyalnie 
nakazywała wszystkim filiom zbieranie matary* 
ału, obciążającego polaków. Pomimo to „matę* 
ryału" tego było bardzo mai®, co stwierdziła swe 
go czasu toruńska filia „Verein:.gung“ , pisząc 
do centrali w Bydgoszczy poufnie, że „zaszła 
znikoma ilość wypadków", któreby zawierały 
naprawdę .maiteryał ctaciiiążający. W braku pra* 
wdziwego jęto się faiuykacyi fałszywego. Prizy,* 
poininamy tu tylko munoirya! pastora Mueliera, 
Kowalewa, wystosowsiny swego czasu do  kon* 
sula niemieckiego w Poznaniu. Zawierał on ni 
mniej, ni więcej, tylko 49 .ska.rg. Dochodzenia 
jednak, przeprowadzone przez kotmisyę śledczą, 
wysłaną z ramienia ministerstwa b. dzielnicy 
pruskiej, wykazały ich bezpodstawność.

Memoryał sikaaży srę też ra  rzekome bezpraw* 
ne zwalnianie nauczycieli nismieckich etc. O

tern jednak nie ipisżie, że działający z ramienia 
organizucyi bydgoskiej „Allgemsiner Dsutscher 
Schulausscnuas" 'w.szoJ.1 zaraz na pcozątku swet* 
go istnienia w ścisły ziwiązek z berlińskiem mi* 
iGisterśtwem kultury i szituki i że minister nie* 
miecki w liście do wspomnianej organizacyi 
wskazał na olbrzymią, dlrmiosłoóć utrzymania 
szkół niemieickich w Polsce, a to dla budzenia 
wśród młodzieży ducha niemieckiego. Nauczy* 
ciele Niemcy w Polsce otrzymywali stale zapo* 
mogi od rzędu niemieckiego i to tylko pod w a* 
runkiem zielenią przedtem polskiej przysięgi 
służbowej. —  Toć do końca bieżącego roku 
„Deutschtumsbund" wypracował dokładne pla* 
ny rozłożenia subsjldtyi. otrzymywanych z Ber* 
lina.

Powyższe rewelacye są chyba dość wymowne. 
Wykazują one ostaiieozmie, że ziaśleipienie haka* 
tystycizne zwycięża w  obozie niemieckim mad 
rozumem. Rzeoz.ą rządu i społeczeństwa polskie* 
go będzie uświadomienie Niemcom, że polityka 
ich weszła .ra fałszywy tor. Polska da sobie o* 
statecznie radę me zidradzieckimi „obywatelami" 
i cd ich krytych sztychów nie zginie. Jak nato* 
miast na walce z ipaństiwem polskkim wyjdzie 
ludność niemiecka — to rzecz inna. Im prędzej 
otrzeźwienie wśród Niemców nastąpi, tem lepiej 
dla nich samych.

Moskwa marzy o zniszczeniu Polski
Rewelacye „Berllner Tageblattu“. —  Dwa oblicza p. Cziczerirra. —  Sw ia-

toburcze plany sowieckiej dyplomacyi.
Kraków, 8 grudnia.

(m-m) Polityka niemiecka od dłuższego ozasu 
idzie coraz wyraźniej i to już prawdę zupełnie 
otwarcie w kierunku nawiązania ścisłego kon­
taktu z Rosyą sówiecką. Co jakiś czas pojawia­
ją się w prasie niemieckiej inspirowane enun- 
cyacye, wskazujące na konieczność nawiązania 
stosunków politycznych i gospodarczych Rosyi 
sowieckiej iz Niemcami. Jaskrawym wyrazem 
tych „zalecanek" niemiecko sowieckich jest ar­
tykuł Pawia Schaff era, korespondenta moskiew­
skiego „Berliner Tageblattu",

Scheiffer odbył szereg konferenicyj z kierują- 
cemi osobistościami polityki bolszewicki ej: z
Leninem, z Trockim, a w pierwszym rzędzie — 
jak to sam zaznacza — iz Cz czsrinem, *t właśnie 
na.jcieka.wszym momentem wVartykule Schaf- 
fera jest przebijająca przez jego własne dezy­
deraty i komentarze inspiracya sowieckiego kie­
rownika polityki zagranicznej, Niewątpliwie 
autor korespondencyi udzielone mu informacye 
zabarwia do pewnego stopnia w myśl własnych 
życzeń — jednak podstawowa treść tych infor- 
macyj odsłania niejako drugie oblicze „pokojo­
wego* i „życzliwego Polsce'* p. Czicz&rina.

Mówiąc na wstęp i 3 o nastrojach społeczeń­
stwa rosyjskiego Schcffer zaznacza., że jest ono 
usposobione tak patryotyeznie — jak nigdy da­
wniej nie było i że naweit int/sliigencya rcisyjsika, 
która w kraju pozostała, niechętnie odnosi się 
do wszelkich planów zagranicznej intenwemcyi. 
Obawy „światowego sprzysiążenia" są pono w 
Moskwie dość silne, pirzyczem _  jak Sclietfir 
pcdkreśla — ,.w pierwszym rzędzie zachodzi 
obawa przed iterwencyą z Pclski", Autor arty­
kułu niewiadomo czy sam z,e siebie czy — co 
prawdopodobni isze — na pedstawie inlorma- 
cyj sw-ego rozmówcy '(Cziczerina) usdnjc impu­
tować Polsce jakieś plany interwencyjno-zabcr- 
cze. Układ polsko-czeski omówiony jeisit nieprzy­
chylnie z zaznaczeniem, że zaistnienie tego u- 
kładu wpłynęło na pogorszenie stosunków po­
między Rosyą a Czechcisłowacyą.

Specyalną tiuską zagranic znój polityki Sow- 
depi:i jest kwestya japońska. Czięzerin w roz­
mowie z korespondentem „Berliner Tageblattu" 
■nezwal Japonię „krajem, który się boi szew .izm u 
najsilniej obawia i najeneirgio ir.jej go zwalcza." 
Nowe transporty wojsk przybyłe do Wladywo- 
stoku budzą poważne refkiksye. w  obecnej 
chwili wechodnio-syberyjska republika zawisła 
od Moskwy pertraktuje z Japonią 0 pokój. Psr- 
traktacye te wszakże traktowano są w Moskwie 
sceptycznie i podnosi się tam myśl ewtentualnej

konferencyi ludów wisichodlnio-syibeiryjslkich, 
skierowanej przeciwko Japonii.

Projekt takiej konferencyi j^st charakterysty­
cznym dla podstawowej idei. kierującej sowiec­
ką politykę zagraniczną. Scheffer powiada, iż 
Cziczerin oświadczył mu, żc w razie porozumie­
nia Anglii z Ameryką w Waszyngtonie „Japo­
nia przeszlaby do rzędu krajów uciśnionych 
przez przemoc" a takie kraje ciążą zawsze ku 
Rusyi sowieckiej." (?!) Wynika iz tego że Rosya 
ruwiacka anektuje sobie jakiś patronat nad 
istotnie czy rzekomo uciśnionymi ladami i usi­
łuje wciągnąć je w krąg swojej polityki.

W ybitną cechą obecnej polityki zagranicznej 
Sowdeipći jest drżenie, aby mocarstwa europej­
skie ją uznały de inre. Traktat gospodarczy za­
warty z Angl:ą uważany jest w Moskwie za do­
brą wróżbę. Flancy.a — pisze: dalej inspirowany 
(przedewszystfci'  m przez Cziczerina) autor — 
czyni pierwsze kroki, ale „Francya nie może się 
zbliżyć do Rosył dopóki Polska istnieje, a gdyby 
istnieć przestała — dopóki odbudowani® Polski 
wydawałoby się możliwem.

Enuiicyacya aż madto wiele mówiąca! aż nad­
to jasno wskazująca, że nasi wrogowie nie prze-; 
srali marzyć o zagładzie Polski!

Scheffer omawiając z kolei obecne i pnziyszie 
stosunki Niemiec z Rosyą, z ubolewaniem zo  ̂
znacza, że Rosya z pewnem niedowierzaniem: 
oidnoisii się do Niemiec i żywi do nich pretensyę 
z powedu ich stanowiska,w kwestyi długów za­
granicznych Rosyi. Scheffer tłumaczy się pra­
wic pokornie, ,,że Niemcy nic zrobić ,nie moglii, 
ponieważ od 1918 r. mają skrępowane ręce" a,la 
że przecież Niemcy są pierwisizem^ pań&twemv 
które rząd sowiecki uznało. Wsraak już w cesar­
skich Niemczech miała Bołazcwia swoje przed­
stawicielstwo..

Z tryumfem natomiast podkreśla, że \ Cziezie- 
rin i Trocki oświadczyli się za intensywną 
dnilałalnióśicią gospodarczą iniemżecką w Rosyi, 
„która zarazom będzie najlepszym sposobem 
współdziałania politycznego" oraz, że przeciwni 
są wispólnej pracy angi-elako -n km i tak i ej w Ro­
syi. i

„Niemcy niech się same organizują w Rosyi, 
a nietylko odgrywają rolę najlepiszego pośredni­
ka i najlepszego inżyniera Anglii." I

J?st to więc stanowisko przeciwne planom ko­
operacji angielsko-miemieckicj, lansowanymi
pruiez Stinnesa, o czem niediaiwno pisaliśmy.

Artykuł , Berliner Tageblaititu" powinni uważ­
nie przeczytać nasi politycy i dyplomaci. Prze- 
dewszystkiem trzeba, by zwrócono nań uwagę 
przy ulicy Miodowej. I

Ł'o nabycia tytko 
w  oryginaln ych  Słoi­
k a ch  w e  wszystkich 
apte ka ch  i skł dach 

aptecznych.

WLDIB POlttBN  L E K A R S K I C H
i^AJiDEALNIEJSZYM  Ś R O D K IE M  PRZECIW --------------

atakom podagrycznym, ischias, reumatyzm cwi s tri«ruwarłv 
mięśni, stawów, perwobńlom, bó om krzylów„ ® ® sy 
m.grenie, k>Ociu w bokach, porateniom — jest

„SAP0MENTH0L“  MATULI
Fabryka: E U G . WIATULA Sp. z  ogr. odp.

W  KMAń^Wń, ULICA HELCLOW U. 17

o d  wielu  
szpita!8ch 

z  n a jle p szym
skutkiem.
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„Dziś pan Prezes 
referuje!44

A cóź to zn zbiegowisko?
Będzie tysiąc luda blisko 
O popołudniowym czasie
F urt  do „Cioci Irnci" pcha się!...
Gdy odgadnąć nie potrafisz 
Czytaj na tym murze afisz: i 
„Dzień katolickiego strófcal"
Wyjdź z piwnicy i podwórza 
Ciśnij miotłę, kubeł wylej,
Z  nami walcz o swój przywilej 1 
Zdejm już raz obrożę z szyi 
Magistrackiej kcmiśyi 
Niech Iwej dumy nie obraża 
Rozkaz pana gospodarza!
Bracia stróżcl Już nie pora 
Na grytnusy lokatora!
Protestujmy!.., aość powodów!
My nie chcemy zmiatać schodów 
Dziś porządek inny świata:
Niech gospodarz sam zamiata 
Lokatorom zaś nie damy.
Aby muli klucz od bramy /
Szpcrę każdy niech optaca 
Niech wie, źe tu stróża praca! 
Przedłożymy bóle swoje:
Stróż mieć winien trzy pokoj,
Z wygodami, rozumie się 
W społeczeństwa interesie.
0  tem wszystkimi Bracia Stróżo 
Posiedzenie będzie duże 
Drżyjcie, dożyjcie od tej pory 
Gospodarze, lokatory
1 paskarze i burżuje —
Dziś pan prezes reforujot
Jest pan Prezes na trybunie*.
Wierny lud dą niego sunie 

Roigwar stróżów, stróżek piski 
Prezes huknął; „Stulić pyski!“

-  Skoro mówię Jak do ludzi 
I gęba się moja trudzi!..
Drodzy bracia, drogie siostry!
Los i*as gnębi bardzo ostry.
Bo i na dół idzie marka!,.
(A letóry tam z panów smark*1?!)
Tu ml każdy przyzna rncyę, 
t#  trza zmienić crdynacyę 
Przyezem proszę ja uprzejmie 
Czemu nie ma etróż być w sejmie?
Ja sam pójdę tom z rozkoszą!
Z Francy! właśnie mi donoszą 1
Ze noc całą do poranka
Bierze się od szpery — franka!..
Tak tam stoi stróżów sprawa!,. 
(Zgromadzenie bije brawa!
—  Stulić pyski, gdy ja godom.
Słówko teraz psom 1 schodom 
Pies — wiadoi.w> — schody plami,
A więc hasło: „Precz z plommd!** 
Schody sprzątać trza, dla ludzi,
A nie, gdy pies napaskudzi 
To nie nasze intoresa 
Stróżem nie Jest nikt od plesa!
Psy powinny — na śmi dniaku— ’
Lub niech będzie dozwolom&m,
Na kagańce pod ogonem!.,
Dopraszamy się tej łaski!,.
(Krzyki, brawa i oklaski.)
A więc w imię elegancyi; 
„Pozdrowienie stróżom Francyt 
Lokatorom, gospodarzom —
Niecli się wszyscy wj pchać każeni.
Bo jut łpanlec je«t z ich władza 
A psy niech do hycla dadzą,
A za ich objawy twarde 
Wyrażamy psom — pogardę',.

Kruk.

t
Hipolit Cicimirski

naczelnik poczty 
zasnął yr Panu po długiei j ciężkiej cho­
robie dnia 28 listopada 1921, licząc lat M. 
Obrzęd pogrzebowy odbyt się we Lwowie 
dnia 1 grudnia b. r., o  czem zawiadamiają 
w smutku pogrążeni żona i  dziećmi, ma­

tka, brat i krewni.

Nadesłane.

mUZOMIY KI1IS IjCHALTEHYJKI h ho lg i
w rząd. zatwierdzone) Szkole „Hermes*' 

Jana Pilcha w Krckowla, F oryartska 39, II. p. 
rozpocznie sią  12 grudnia b  r. Wpisy codziennie.

Nauki udzielał będzie kierownik kurtów oaob’ic e. 
Kursa plscuia na maszynach wszelkich eyst, rozpocząć można 
każdego czasu. Absolwenci kursów otrzymują świadectwa.

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk:

Niep. Pocz. NMP,
Wschód słońca: 8*45
Zachód słońca: 4 59
Długość dniu: 8i 4

TEATR IM. J. SLO W A C K iron
Czwartek dodoL: ,D\yie crotv“. i]

Wieczór: . Brzydki Ferramo".
Piątek: „Kląlwu".

T E A iit  M. OPERA I UfidRETKA
Czwartek penoł.: ..Noc w Wenecyi“.

Wieczór- ,Tosca“. „
Piątek: „Pajace".

OPERETKA n o w o ś c i
Czwartek nopoł.: Cvrkóv.ka“.

Wieczór: .Taniej szczęścia".
Piątek: „GrigrT.
WYKŁADY ZW IĄZKU LITERATÓW W  DOMU

ARTYSTÓW (FLAC 4W. DUCHA),
Piątek. Julitin Tuwim: ..Nainowsze poezye z ręko* 

pifców" fKoózina recvtacvil.
KJLLECHUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, ttYNEK 

GŁÓWNY, LINIA A - B  39.
Czwartek, Jadwiga Migowa: ..Maryonetki krakcw* 

skie" % rocytacyą Tod. Bilińskiego.

ft'ftya przEilw Pttnimtzowi w M i.
Nowe pismo ukraińskie poczęło wychodzić w 

Wiedniu pt. „Ukraina" wraz z równoległym teks* 
tom francuskim* Ukrainę". Jestto tygodnik, wy* 
dawany przez emigrantów naddnieprzańskich, sto* 
jących na platlormio LTLR. Pierwszy numer przy* 
nosi m. i. szczegóły układów, które toczyły się 
między bolszewickim rządom Rakowskiego a Pe* 
trtiszewyczem i obszerny feljeton o robocie Wy* 
szywanego et com. Pismo bowiem występuje 
przeciw germanofilstwu, rozszerzonemu wśród 
Ukraińców;, wierna polityce oparcia o Francyę 
i Polskę.

W II M l
(t) Wczoraj o godzinie 11 rano odbyła się w 

gmachu nowego gimnuzyum w Podgórzu uroczysta 
inmtrykulacya nowozaplsanych studentów; Akado. 
mii górniczej.

W urocz) stoici prócz całego grona profesorskie* 
go z rektorem dr floborskim na czele, wzięli u* 
dział radca góra. Odrzywolski, r. Windakiewicz, 
starosta górn. Mayer, prof. uniw. Jagiell. Kreutz 
i inni.

Rektor Poborski złożył szczegółowe sprawozda* 
nie z działalności Akademii zti ubiegły rok szkol* 
ny. zaznaczając między innemi, źe należytemu roz* 
wojowi Akademii stoi na przeszkodzie brak odpo* 
wiedniego gmachu. Brak własnego gmachu daje 
się jeszcze bardziej odczuwać tego roku, kiedy 
Akademia uruchomiła wydział hutniczy. Kwestya 
budowy gmachu została Już definitywnie załatwio* 
na. należ) jednakże dbać c to. by ją jaknajszyb* 
cie] rozpocząć.

Pc przemówieniu rektora nastąpiło uroczyste 
ahihowenfie nowozapisanych studentów.

KAW IARNIA I R E 3 TA U R A C Y A

G R A N D  H O T E L U
po odnowieniu lokalu już otwarta! £

Rendez-vous dla przejezdnych i

Restauracja Mieszczańska
KAROLA NIEDZIAŁKA

Kraków, Florjanska 19.
Bufet obfity. Wielki wybór trunków.

Któnia mm i toM Piwa l Porter lywiErtl
lokal otwarty do 1 w nocy.

Klęska bezrobocia szerzy się dalej.
(I) W  awiązku z notatką o bezrobociu w Kra­

kowie, którą zamćeśćili&my 2 dni temu, donoszą 
nam, że bo2irobocie pan.uje obecnie w przeważ­
nej mierze w przemyśle budowlanym. Klęska 
ta jaat także wynikiem po części obecnej pory 
roku. • . r

Jak słychać w niedalekiej przyszłości mają,

fabryki krakowskie znowu wypowiedzieć pracę 
pewnej ilości robotników z powodu ogólnej sta' 
gnący i w przemyśle.

Klęsce tej usiłuje choć w części zdradzić wo­
jewoda krakowski dr Gałecki, który już wdro­
żył w tym kierunku od,powiędnie kroki.

Olbrzymie rewizye na czarnej giełdzie
Policya działał —  Spelunki czarnej giełdy. —  Tajem niczy telefon. —  

Wielomilionowe rezultaty obławy.
(t) W  ostatnich dniach na zarządzenie wyż- \ 

acych władz pol.cyjnych i dyrekcyi skarbu 
przeprowadziły organa poTcyjne i organa wy­
wiadowcze rewizye u waludarzy, gnieżdżących 
się w okolicy Str‘  dOm a, ł Kazi nF er za.

Między innemi przeprowadzono także rewizyę 
w  ca ym szeregu podejrzanych kawiarniach, w 
których spekulanci giełdowi przeprowadzają 
swe transakeye. [

W kawiarni Kanarka przy ul. Dietlowskipj 
przeprowadzono ścisłą rawizyę u obecnych łam. 
150 osób. !

Spekulanci na widok wkraczające] pol-cy1 
pocięli gwałtownie porzucać obce walały, Inn1 
znowu gorączkowo targali jakieś zapiski. Po 
opróżnieniu lokalu okazało się, że waluc'arze 
chcąc uniknąć koni skaty pieniędzy akryli Jj za 
wieszadłami, w węglach, a nawet Za lustrami i 
obrazami. Jeden ze spekulantów widząc niebez­
pieczeństwo wybU wzybę w  oknie i  wyrznc-l na 
podwórze znaczną samą dolarów. [

Również przeprowadzono pos*ukiwanla w ka­
wiarni H.r&chbergera i Maksa Sitbigera przy 
ulicy Dietla 1. 48, gdzie ro*crywaiy n ę podobna 
boeny. Znaleziono tam za paką z węglami porzu­
cone 73.000 marek niem. Pi:m ądre te, jak 
ftwitatko,no ppreucił Jonasz W im er. Przepro­
wadzono także rewizyę w sklepie i mieszkaniu 
W . Nattcta przy ul. Józefa 1 14, gdzie prócz oi- 
Wrzyiuich sum w markach n'cm. dolarach 1 le­
jach, wykryto również telefon, którego uloko­
wanie budzi podejrzenia, tembardziej, ża, jak 
ze znalezionych zapisków wyr. ka Naitel bardzo 
często odbierał specyalnie szyfrowane teleicr cz- 
ne depesze. P o d la s  rewdizyi telefon odezwał się 
4 razy, jednakże wołający, slysząo g os obcy, de­
peszy nl» nadbd. Rewlzya, która taki popłoch 
wywołała wśród cw n ogtetd zarzy  przyniosła 
nadzwyczajne rezultaty. Ogółem znaleziono ob­
cych walut wartości praaselo 20 miliomów ma­
rek.

Krwawy dramat miłosny,
Lwów (tul. wł.). Onegdajazcj nocy po zabawia 

wybuchła na. gościńcu bitka między rywalizują* 
cymi z« sobą o .pewrą piękną dziewczynę parob* 
kami wsi Sokolniki Wiotkie i Sokolniki Małe.
W czasie tej bitki parobek Jan Jaworski pobił 
swoich czterech prz&ciwników, za co postanowi*
H się oni zemścić. Następnego dnia, gdy Jawor*

ski wracał wieczorem zo sklepu do domu, napa* 
dli go jego p-rzeciwnicy; jeden z nich przyłożył 
Jaworskiemu do głowy rew olw ir , ten jećt a.k nie 
wypalił. Jaworski zaczął uciekać, a wówczas 
drugi napaatn k a .rze iił za nim i trafił go w 
grzbiet, tak, że kula wyszła przez piersi. Jajwor* 
ski usiadł i po kilku ch w ila ch  zakończył życie.

Ucieczka trzech niebezpiecznych bandytów.
Trzej niebezpieczni bandyci:' Stanisław Koto- 

f wieź i Czesław P:jchert, włamywacze warazaw- 
j acy i Kazimierz Znamirowski, złodziej lwow­

ski, uciekli onegdaj z „Brygidek" w,e Lwowie 
po wyłamaniu otworu w podłodze i wyjęciu ce­
gieł w sklepianiu parterowej ubikacyi, nad któ-
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rą położoną była ich cela. Odsiadywali karę 
sześcioletniego wiodcńia za itsił rwane włamanie 
się do kantoru Rohatyna i Ul:;ma. Z zewnątrz 
otrzymali w bochojiku chlcba fcrown ng, świder 
i pdnik, wyńwidrcwali w podlodza kilkadziesiąt 
otworów obok siebie poczom wytłoczyli otwór, 
wyjęli kilka cegieł w sklepieniu i po zdartych

w pasy kocach opuścili s*ą na podłogę partero­
wej nbkacyi, skąd podwórzem przeszli do są­
siedniej kamieni i znikli bez śladu. W  celi tej 
siedział czwarty aresztant, który jednak odmó­
wi żądaniu bandytów, by wraz z n m i podzielił 
los n ebezpieezn.go przedsięwzięcia. Bandyci 
dokonali ucie-cnki w dygu nocy.

Mowy wybuch dynamitu 
w fabryce niemieckiej

Berlin (AW). W fabryce dynamitu w obszarze 
Saary, w miejscowości Dillingen, zdarzyła sr.ę 
wcizcra.j straszna katastrofa. W jednym z zabu» 
diowań fabrycznych paw stal pożar, który spaw o*

dowal eksplozyę dynamlu. Eksplózya spowcdio* 
wala bigromne spustoszenie w miasteczku, Jak i 
w ckclicy. 100 roboto ików zginęło.

Matka morderczynią swych synów.
Proces mordercy kobiet, legendarnego już 

La.ndru, tak zajął ogólną opinią Paryża, że za­
pomniano o drugiej sensacyi kryminalnej, jaką 
był proces zbrodniczej maik-, wda wy Nląust.

Kob.eta, przystojna i pełna życia, mimo, że 
liczyła lat 39, zapragnęła być jeszcze szczęśliwą. 
Jako wdowa po oficerze marynarki, miała 
dw óch synów Ferdynanda lat 7 i Armanda, lat 
11. Zosia wazy sama, znalazła się w dość trudnej 
sytuacyi finansowej W  parę miesięcy potem 
poznała mechanika Migadela, który zdradzał o- 
chotę poślubiania jej, ale pazesekodą do małżeń­
stwa było dwóch chłopców. I już wtedy

WYRODNA MATKA PO W ZięŁA  SWÓJ 
OKRUTNY PLAN.

Z wiosną 1918 p. Niguet wraz z dziećmi udała 
się nad merze. Podczas pobytu nad morzem, 
wybrała się matka iz mniejszym synkiem nad 
hnzeg. Znaleziono się nad urwistym cyplem 
skalnym, niodaletko wioski Renard. Widok był 
itak piękny, przyroda- pm m r,wiała do duszy 
małego chłopczyka który zapatrzy się w dał 
Iłftzbraożtną morza.

Ala w tej chwili stała się rzecu straszna.- Mat­
ka wyrodna jednem pchn, ęcicrn zrzuciła swego 
syna ze skalnego cypla i dziecko runęło na ska-

i ' vpado w merze. W' cztery tygodnie później 
dopiera amaleziodo zwłoki nieszczęśliwego Fęr- 
bLia,mda na plaży Posspoder.

Pierw Erny akt dramańu był odegrany, teraz 
i^zyszla kolej na c;ąg dalszy.

W  parę tygodni po tych strasznych przejściach 
wyrodna matka odddrała swego drugiego syna

Armanda z pensyonatu w Lambezelle i pod po­
zerem, że zbliżają się ferye wakacyjne, zabiera 
go z sobą. Załatwiwszy edę z pierwszą zbrodnią, 

i okrutna ma.tka planuje nowy, morderczy czyn. 
| 0 go sierpm a znajduje się p. N ąuet znów. nad
■ morzem. Znowu wycieczka nad brzeg morski. 

Bierze z sobą białego wina i daje pić dziecku, 
mającemu ledwie 11 lat

Gdy oboje izibl lżyli s ę dio morza i stamtąd do­
szli do pamięta:,go cyplu, matka kazała syno­
wi wejść na mały mur otaczający cypl skalny 
i pod jakimś pretekstem kazała mu się odwró­
cić ku morzu.

Bez obawy mały Armand to uczynił. Jak nie­
gdyś
JEDNYM BRUTALNYM RUCHEM STRĄCIŁA 

SYNA W  PRZEPAŚĆ.
Ala ten starszy i sdniejszy, n ż  jogo braci­

szek, mały Armand uchwyci! się skał wystają­
cych i powoli mimo potłuczenia wydostał się 

1 na brzeg, iz przerażeniem widząc, że okrutna 
matka czeka go na brzegu.

Gdy wyehodizid już na brzeg, matka podała 
mu, rękę.

Podczas przesłuchania późniejszego w sądzie 
mały zeznał, że nie przyjął pomocy tej-ręki, któ­
rą uważał ea zbrodniczą.

Wyrodna małka została aresztowana. Gdy za­
siadła na ławce oskarżanych słuchała oskarże­
nia ze spuszczaną go twą. Wybuchła płaczem i 
zaprzeczała faktom niewątpliwym.

Skazano ją na długoletnie więzienie.

Kradzież klejnotów wartości 200 mil.
00 Przed paru dniami dc konano w Paryżu 

w jednym i tym samym dniu dwu olbrzymich 
kradzieży klejnotów, o których rozpisują się sze­
roko pisma tranouskla. Ofiarą pierwszej kra­
dzieży padła Angielka miss Campbell, zami,oka­
la w jednym z wspaniałych hoteli w daieilnucy 
Pól Elizejski cl). Młoda a lekkomyślna miss u- 
idająe się na spoczynek zostawiła na kominku 
®wą torebkę ręczną, wyładowaną klejnotami. 
Smutne było przebudzenie panny Catmpibslł: oto 
otw orzywszy rano oci:y spostrzegła odirazu z 
sizaloncim przerażeń em, iż nicina na kominku 
ani tor.bkJ, ani, rzecz prosta, klejnotów.

Zrozpaczona Angielka wyskoczywszy t  pła­
czem e łóżka zaczęła dzwonić, telefonować na 
®łarm, loez wszystkie jej zabiegi skończyły się 
^ f f z i e  tylko na przybyciu policyi. Wedle zcizna- 
ińa poszkodowanej, w torebce zwa,i dawały się 
^wrnaite kccntowne kamienie w cennej opra- 
W*«S w Fósitaci pi-rśclanltów, bransolet, naszyj- 
nków , wisiorków it.d. Stratę swą obliczyła zra­
zu miss Camipbell na 700 tysięcy franków, po- 

h rach.uji ,c w skuipicnilu swe klejnoty na 
lobnych ,,w jiti amc urowany cli" paluszkach,

rzekła z westchnieniem ulgi: „Nie! tylko na pół 
mihonaP' Te ,ty lk o1' 500.000 franków przeliczo­
ne na naszą walutę cinaozę jednak... 125 milio­
nów marek polsk.ch.

W tym samym dniu zjawiła siię u komisarza 
pcłiicyi p.rz,y C.haus*ce d‘Antin p‘£ivvna elegancka 
dama bardzo wzburzona i oświadczyłaś 

— Jestem księżna St fanii.a Hohenlohe. W wJel- 
ł  im magrazj nie, w sąsiedztwie Opery, skradzio­
no mi torebkę ręczną, izia.wiepającą klejnoty, 
we me z górą 300.000 .franków, nadto papiery 
wartościowe na 4-C00 fr. i 200 funtów szteirlln- 
gćw. Ni,s niani pojęcia jak się to staio'

Ksjęana Stefania H:hnn!olie przybyła do Pa- 
ryża przed trzema dniami z Wiedn a i udała 
się rano do banku włoskiego, celem wydobycia

z depozytu części swych klejnotów, a to jednego 
sznura dużych pereł, jednego z mniejszych, sze­
ściu złotych bransolet, wysadzanych stzafirami,

1 rubinami ł brylantami, (lale) dwu broszek pla­
tynowych z brylantami i dwu ptarściioiuków 
również platynowych z brylantami. Wszystkie 
te klejnoty zamknę a ks. Hohemlohe w rnał&j 
jedwabnej torebce na srebrnym łańcuszku, którą 
dla bezpieczeństwa zapięła w środku dużą ą- 
grafką, poczerń udała s ę na obiad do vc taura- 
cyi, a stamtąd do sklepu przy Operze. Przecho- 

I dząc od jednego oddziału towarów do drugiego,
| poczuła nagle jak jakiś męiiiozyzna potrą,clt ją 
1 gwałtownie w tłumie, uczula jakby uderzenie w 
\ ramię i w chwilę potem piuzckcnala się, że po- 
j zcatal jej w ręku tylko srebrny kłuć uszek, tereb- 
| kę zaś' sprytny złodziej musiał w ścisku odcięć 

przy kółeczkach. do których przymoipowajiy był 
łańcuszek. .

Nauka moralna: piekne panieI uważajcie na 
wasize torebki! ____________

Kradziony motor 
I „uczciwy* p. dyrektor

W  Warszawie zdarzył się w y p ie k , rzucają-cy ; 
ciekawe światło na pojn.ipwiąt.iie uczciwości - 
■przez człowieka stojącego na czele fabryki,

| W fabryce Uibrycha JdtraaAcma motor o »!1p 
4 koni. Ekspozytura urzędu ń]ęvJ1 ujeo-tjo atwl:rdzi- 
ła, żą robotnik tejże fabryki Wieczorek, naraz 
złaczal hulać 1 kupo va t*obla rozmaite przed­
mioty. Saiólo się n,m bliżej, jak również jego 
przviacielem. b. szoferem wę.jsiliowym Janem 
Kiereąińskim i pochwyciwszy nici trafiono do 

, klerka.
' Do dyrektora fabryki samochodów jak-o do 

■znajomego zgłosił się szofer Jan Kic-rekńcfci i 
zapiopcuow ał kupno lnctnru za 150 tvsir,cv mk„ .

: podlu-ośli wazy, że pochodzi on z kra,dzieży w ł

fa jnej gorzelni, przeto Trema obawy. a.bv w ła­
ściciel miał era w swoich dochodzić. Dyr. Cz. 
Łączny zgodził'sic nabyć motor źa żądana cenę 
i wówczas to dopiero W ieczorek skradł m otor 
za który otrzymał cd  Klcres.ńskiego 63 tysięcy 
marek.

M otor został dostarczony dvr Łączmemu, w y­
pisano a.sygnnte do kasv fabrycznej, pieniądza 
jednak podlał sam dvr Łęcznv .... na schodach 
fabrycznych w ypłacił Kieresińskiemu tvlko 100 
tysięcy, podkreśliwszy, że i on chce „zarób 'ć“ .

Sprawa się jednak wydała 1 zarówino Wie­
czorek i K.eresiński, iak i pan dyrektor Łącany 
znaleźli ale pod kluczem.

Nowy skandal cukrowy
Przed kilku dniami jedna z instytucyj społe­

cznych warszawskich w niosła  do władz poda­
nie o zezwolenie na przywóz cukru z Gdańska 
bez cla i zezwoleń a ow ego udzielono.

Aliści cukier, który zobowiązali sie dostarczyć 
kuocy, do kraiu przyszedł, lecz nic zestal do­
starczony do owej insiytucyi. Z transportu tego 
w  adze odzvskalv tylko worków. Przeprowa­
dzone przez KomisarvaF^aprowizacv1ny docho­
dzenia ustaliły, że wine ponosi całv szereg osób, 
które też wkrótce znalazły sie pod kluczem.

A mianowic e aresztowano niejakiego Hirsz­
felda dwóch brąci Poznańskich i dwóch braci 
Feldów — współwłaścicieli domu handlowego 
i pewnego właściciela fabryki cukierków.

—   —
MARYONETKI KRAKOWSKIE. Dzit w Kolta* 

ginm wykładów naukowych. Rynek Linia A-_B 
L. li. odbedzie sie wieczór maryonetok krnkow* 
skich p. Jadwigi Migowe i. który obudził wielkie 
zainteresowanie w szerokich kolach ze względu na 
to, żc autorka kreśji śmiało sylwetki znanych 
krakowskich osobistości ze sfer mińskich. .Izien* 
nikarskich literackich i artystycznych

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Ogromny sukces 
„Klątwy" usunął chwilowo z repertuaru korne* 

riyc Bałuckiego i Wroczyńskiego, które stale groma* 
dzf, lieznvcli słuchaczy. Liczne sie z życzeniami 
publiczności, dvrckcva przerywa cykl przedsta* 
wjeń arcyuziela Vv yspiańskiego. naznaczaia.c na 
dziś wieczór ,.BaikI“ , zaś na niedziele „Dzicia na* 
lonu". Dzisiaj Dopal, wytworna komedva Sutra 
,D\vic cnoty", Poza tern grana bedzie ciągle ..Kląt* 
\va“ , która zdobyła od dawna niewidziane nowo* 
cizenie. ł'ubliczność rozchwytuje bilety na każdo 
przedstawienie. Towarzystwo .Noża" zakupiło dla 
swcich członków oprócz, piątku i» bm. ieszcze dru* 
gie przedstawienie w przv-zlvn. tygodniu.

MIESKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś we 
czwartek 8 bm. dwa przedstawienia: podoI. na- 
wóeie zgłoszeń z orowincyj arcydzieło ntraossa 
w przepyssnem wykonaniu zespołu CDeretkowego i 
baletowego ..Koc w Wonecvl“ , w-ieezór ,.Tosca“. 
Wystani w nie) po raz r>łei>vszv w roli Scarnia 
p. Knir.ginin. którego niozwykle 1 wysoce artysty* 
czne kreacye. budzą ogólny zachwyt, Jutro w pią* 
tek „Pałace".

Z TEATRU „NOWOŚOI'*. Dziś wo czwartek po* 
południu ..r.yrkóNYka" a wieczór .Taniec szczęścia". 
Naltiilżs? t nowością ..Słowik hlszoanski" operetka 
w świetnem tlomaczenlu pani M. Martberowej. Na 
scenie teatru „Nowości" wystawiona będzie z całą 
oba żałością,

STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI sławny tenor 
polski, który od stycznia występować bedzie w 
Medyoląnie, a oćźniel w Mndrvcle został również 
zaproszony na vvic!kie wiosenne slngione onerowo 
w Wenecyi w teatrze ..La Feniee". W Krakowie 
odbędzie sic koncert w niedziele 18 bm. w Starym 
Teatrze.

SŁAWNY KWARTET CEESKI, który obok kwar* 
tetu Bosego zdobył soblu slawe światową wystąpi 
w nnszom mleścio tylko ras lęden. ft to w piątek 
dinia U bm.

KONCERT IGNACEGO MANNA głośnego tenora
lwowskiego odbedzie sie w niedzielo II bm, w 
Starym Teatrze. Bogaty program złożony iest wy* 
łącznio z nrv| sławnych oper.

Z  T2ATRU ..BAGATELA", ..Damy i Huza.ry" 
wystawiono świetnie w stylowych kostyumach 
Uemharzewskbo z roku 131 u, grane Dcda dziś. iu* 
tro i w niedziele. We czwartek popol. „Dr Sti?< 
glitz". W niedziele' pepoh Kobietą która zabiła" 
poemneh zniżonych.

.DYABEL RCSYP' J. TUWIMA. Na powyższy 
tymat prelekcin Juliana Tuwima odbedzie sie dziś 
fczwartebi o godzlnlo 8 wloczor w saji „Sokola". 
Autor przejdzie po kolei rosyjskie tvpv lHcirockao 
„ujosamcwiiych". ..proroków", „satanistów", . opę, 
tańców" i innych ..dziwokworów ludzkich" ze 
sBumatomi dvaheisk!mj. z których droga analo* 
gii wyprowadzi .,dvab(a rosvjsniege bolszewlzmu". 
\V pintnk o godz. 8 wieczór odczyta Tuwim fbęz* 
iłoirednio przed wylazderą awym do Warwawyj 
DHinowaza własne poezyal w fcww.ku litqratów 
(Dom nrivstó vV

WIBCYÓR POBZYI FUTURYSTYCZNEJ. Dzis!ai 
fczwartekl o godz 7 popol. odliodzio sio na kursach 
lilcrackicii u|, ś\y, Annv osjatpi z wvkladów L. 
Chwistka o eoezyl fnlurvstvcznei.' poświęcony 
twórczości Młodożeńca. Sterna i Wata. Ro-yto.vać 
będą no, 'trojanowska i Strveki,

(Krń TEATR V Kb AlftEKI W KRAKOWIE. W 
najbliższa niedziele rostpocizyną w mieście naszem 
szereg przedstawień w sali Kasvna oficerskie,go —
pierwszy _ teatr ukraiński. C-dem teatru tego jest 
Kaznalnrmonie Dolskie! publiczności z muzyka i 
sztuka ukraińska, a trupo, na czele ktćrei stoi 
dysrektor ukraińskiei państwowej orkiestry ,ęvn.fo* 
nirznej. dr praw Jerzy Galewski — objeżdża, mia* 
Sta 1 oiski piż od roku, w ostelnich zaś dniach 
dowala iTzod^towlcnla w większych mjas'ach zach. 
Małopolski. W skład towarzystwa wchodzą wvbi« 
ńlft silY tern ulmnTzkirli jak p. Fntvma .Tanu* 
szewska p. Aksimeiewi^z b. artysta operetki w 
Moskwie, Ł. I.ewickn fartvstka baletu, uczeunica 
Mordkinal. reżyser ukraińsk. państw, teatru p. O* J
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reŁSiopnilak, A. Berezowski. F. Sokołowski i in. 
Repertuar składa się z najlepszych ukraińskich 
opr. operetek, sztuk ludowych, i •’  historycznych. 
Orkiestra zostaje pod kierownictwem dra J. Ga* 
jewskieKO. Nadmienić trzeba, że trupa składa sie 
z artystów,emigra.ntów. którzy uciekając przed 
.anarchia w swei ojczyźnie — znaleźli ochronę na 
gościnnych ziemiach Rzeczypospolitej polskiej. Nie 
wątpimy, że i Kraków przyjmie gościnnie tułaczy, 
a jako ariystom nie odmówi im swego poparcia. 
Pierwsze przedstawienie w niedziele l i  hm. Dana 
będzie oryginalna operetka w 3 aktach ..Zaporo* 
żec za Dunajem" muzyka i słowa Hulaka, Artem o w* 
skicgo. Dzięki swej melodyiności i świetnemu wy* 
konaniu, opbretka ta cieszyła sie wszędzie wie), 
kieim powodzeniem. W dalszym programie przewi, 
dziane są sztuki: „Cyoanka A«.a:< (melcdr. 3 akty!. 
.,Oj! uie chodź Hryciul" (szt. lud.. 5 aktów!, 
„Czarcunycia" (szt. hist.slud. z 16,go wieku. 5 ah, 
tówk ..Cyganka Mauryula" (operetka. 3 akty! i 
wiele innych.

(t! ZWIASTUNY ŚWIĄT BOŻEGO NARODZĘ, 
NIA. Wczoraj na Rynku 'krakowskim od strony 
kościoła Maryackiego pojawiły sie pierwsze choin, 
ki. zwiezione narazae w niewielkiej ilości przez 
okolicznych wieśniaków. Ceny drzewek nie sa je, 
sacze urzędowo oznaczone, co powinno stać sie iak 
najprędzej. aby nie dopuścić do wyzysku ze stro, 
ny przekupniów drzewek.

(t! SPRZEDAŻ MIRSA, W  jatkach spółdzielni 
krakowskich, sprzedaż mięsa odbywa sic d!a 
członków za lpgitymacyami od 8— 11 rano zaś dla 
szerszej publiczności bez legitymacyj od 11— 1 
w południe.

KAK x uODNE PRAKTYKI KRAKOWSKIEGO 
KAMIENICZNIKA. Donoszą nam z n  o na, 
sieptiiacym fakcie, który charakteryzuje jaskra, 
wo praktyki naszych kamieniczmków. O*. w do, 
mu przy ulicy św. Gertrudy 29. uległy zaczadzę, 
niu cztery osoby, które dopiero po długich zabij, 
gach lekarskich zdołano przy pomocy *•■•' —uego 
oddeichania doprowadzić do przytomnści. Zacz/w 
dzenie to spowodowane zostało z winy właściciela 
kamienicy, który umyślnie zatyka kominy, chcąc 
w ten psosób uniemożliwić swym lokatorom mie, 
szkanie i zmusać ich do wyprowadzenia się. Jest 
to w swoim rodzaiu wyrzuoann.e ludzi na bruk. ka* 
rygodne w dzisiejszych warunkach. gdy znalczie, 
nie miewa-''- 1 s turcm marzeniem, dostepneni
tylko dla milionerów. Właściciel te i kamienicy 
dobudowuic pozti tam w swym domu dwa nowe 
pietra na zbyt słabvm podobno i nieodpowiednim 
fundamencie. Wszelkie apelacye lokatorów tej ka, 
micndcy do odnośnych władz pozostała bez skut, 
ku. na tei zatem drodze zwracają» sie oho •nią o 
obronę przed złośli vemi praktykami kumienicznika. 
Oczekujemy wyjaśnień w tej sprawie.

(t! DOROŻKARZ GWAŁCICIELEM. Wczoraj are, 
Wtowapo 2ii,letn.iego Stefana Miikruta. woźnice, kto, 
ty  wywiózł za miasto 12,letnią Janinę S. i tam 
dopuścił s-ie na niej gwałtu.

(O KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Pani Kazimie, 
ra Kępowa doniosła policyi. że wczoraj podczas 
wsiadania do tramwaju, skradziono iei torebkę ze 
złotym zegarkiem i zloty pierścionek. Pod zarzu, 
tern’ kradzieży kieszonkowych aresztowano wczoraj 
10,letniego Aroma Jonasa. svna handlarki zam. 
przv ulicy Szerokiej 36.

(t! WŁAMANIA. Do mieszkania P. Eustachego 
Ekielskiego zam. przy ulicy Wolskiej 10, włamali 
sie iacvś opryszki i rozbiwszy szafy skradli ubra, 
nia i bieliznę wartości 200 tysięcy marek. Również 
włamano sie do mieszkania Józefa Oleksego przy 
ulicy Potockiego!), i skradziono garderobę warto, 
ści 220 tysięcy marek.

(tj KRADZIEŻ KONIA. Wczoraj podcns targu 
na Groblach skradziono gospodarzowi Stefanowi 
Kusiowi gniadego ogiera wartości 150.000 mk.

(tj NASZE SŁUŻĄCE. Do policyi doniosła p. Re, 
gina Elirlich zam. przv ul. Wolnica 3, że służą :a 
jej Dominika Wierzbicka skradło bieliznę warto, 
ści 100 tysięcy marek, poczem zbistła.
KRONIKA LW O W SKA.

{ /  etefonem oa naszego korespondenta).
RUCH NA TARGACH LWOWSKICH. Na tar, 

gach lwowskich ruch bardzo ożywiony. Popyt Wiel, 
ki na artykuły spożywcze.

NAGŁY ZGON. Ubiegłej nocy zmarł nagle se, 
kretarz Izby handlowej i przemysłowej dr Adolf 
Korkisz, przeżywszy lat 56.

WIELKA KRADZIEŻ. Ubiegłej nocy nieznaii 
sprawcy włamali się do zamkniętej piwnicy w 
Rynku nr. 14 i okradli doszczętnie kupców Józifa 
Sperlinga i Samuela Reismora. Złodzieje zabrali 
towarów Mnwiatnych wartości kilku milionów,

WZROST BEZR.OEOCIA. Bezrobocie wzmaga się. 
W całym szeregu fabryk ruch ograniczony. Na 
niedzielę zapowiedziany jest masowy wiec robo, 
tników w sprawie bezrobocia Żądania robotników 
idą w kierunku uruchomienia warsztatów fabrycz, 
nych przy- pomocy rządu oraz organizowania ro* 
bót publicznych, jakoteż wypłacenia bezrobotnym 
zasiłku wzorem wszystkich państw zachodniej Eu, 
ropy.
IW ..

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Podwyżka cen s p  rytusu denaturo­
wanego i je, skutki.

Jak się dowiadujemy, syndykat spirytusowy ma, 
łopolski, obejmujący obecnie wszystkie rafinerye 
spirytusu, podwyższył obecnie cenę spirytusu de, 
naturowanego przeszło czterokrotnie, t. j. z 205 mk. 
na 830 marek za litr. Ta ogromna a nieoezekiwa, 
na podwyżka zaciąży dotkliwie przedewszystkiem na 
szerokich kolach ludzi pracujących robotników, 
urzędników, nauczycieli i t. d., którzy dla szybkie, 
go przygotowania poailku używają spirytusu dema*

V
turowanego do palenia w gospodarstwie domowem 
i t. d.

Według naszych inforcnacyj, pochodzących z do, 
brogo źródła, podwyżka tak' wielka nietylko nie 
jest uzasadniona, ale początkowo nie była nawet 
projektowana w samem łonie syndykatu ranne, 
rów spirytusu. Na walnem zgromadzeniu syndyka, 
tu, odcytem 31 października, uchwalano podwyżką 
ceny litra spirytusu aa SCO marek. Co zaszło po, 
tein, co spowoucwaio zmianę uchwały i dalszą 
podwyżkę na 830 marek niewiadomo.

.Jeszcze większą zwyżkę ceny wprowadza syndy, 
kat na spirytus a,ena!ur cwany aa celów przemy, 
słowyth, który cna cesenie 1300 marek
za litr, zamiast dotychczasowych 205 mare-K. Jest 
to poprostu rujnujące dla pewnych gaięzi ręko, 
dzieła i przemysłu i stoi w sprzeczności z istni:;, 
jącem dążeniem do ułatwiania przemysłowi w i, 
runków istnienia i do obniżania cen na wszystkie 
artykuły pierwszej potrzeby. Tak n. p. nasz prze, 
mysi wyrobu octu ze spirytusu (dla którago pod, 
wyżka wynosi 900 marek zamiast- 200) znajdzie 
się w krytycznem położeniu wobec zagranicznej 
konkutencyi, importującej do nas t. zw. esencyę 
octową, czyli skoncentrowany kwas octowy. Jest 
on w zastosowaniu do wyrobu octu tani, ale nie 
dorównywa poci względem smaku i zdrowotności 
octowi, pędzonemu ze spirytusu. Przy tej podwyż:e 
cc-n spirytusu nasze oetownie poprostu zagrożone 
są w swem istnieniu.

Wobec togo wszystkiego wyrażamy nadzieję, że 
czynniki miarodajne wejrzą w tę sprawę i po roz, 
patrzeniu wpłyną na syndykat spirytusowy, aby 
dla dobra szerokich kół konsumentów i kilku ga, 
łęzi krajowego przemysłu cofnął swoje rozporzą, 
dzenie i cenę spirytusu denaturowanego odpowie, 
dnio zredukował.
Wielkie slraty banków niemieckich

Koenigswusterhansen (PAT) W następstwie zniż 
ki’ marki niemieckiej bank poluclniowosniemiecki 
„Pfaelzisehe Bank" stracił prawie cały kapitał alt, 
cyjny i rezerwowy z powodu spekulacyi dolara, 
mi. Większe banki zażądały najostrzejszej kontroli 
nad małymi bankami.

— 0 0 0  —

Giełda krakowska z 7 grudnia

Waluty i dewizy
Dolary Sb Zjed. 
Frauki Irauc. .

„ szwa i c. 
Funty szterlin. 
Maiki niemiec. 
Korouy austr. 

_ czesko-si.

I A k cy e  bankow e.
Bank Przemysł. 1—V em.
H a a s  H i p o t e c z n y ................
Bank Małopolski..............
Z ie m s k i  B a n k  K r e d y t . . . 
P o w s z e c h n y  B a n k  K r e d y t . 
B a u k Z . d la  K r e s ó w ,Ł a ń c u t

A kcye io w . handl. i przem .
P .T .  H. 1 - I V  e m ...................
„  E li bor**— Ł . J . B u rk o  w s k i  *
„ lm p e x “ .......................................
,.Polski G lo b " .............. ..
C . H a r iw ig , P o z n a ń  . . . .
Ż e g lu g a  P o i s k a ....................
Z i e l e n ie w s k i i—U le m . „ e s 11 
H . C e g ie ls k i ,  P o z n a ń  . .  . 
W a rsz . P a r o w o z y  I—H e m .
„Lemiesz".  ...................
„ T r z e b in ia "  I— IV  e m . , . 
„ P o c is k  . . . . . . . . . . .
A u t u m o t o r ...............................
P o r t la n d -C e m . S z c z a k o w a  
G ó r n a  . . . . . . . . . . . .
Siersza . . . . . . . . . . . .
Tepege ...........................
P o lsk a  N afta  . . . . . . . .
E le k tr . S ie r s z a  1— III e m . 
O ik o s  . . . . . . . . . . . .
P e z e t . . . . . . . . . . .  . .
T łu s z c z e  T r z e b in ia  . . . .
„ K r a k u s *  IV  e m . . . . . .
P o r c e la n a  Ć m ie ló w  . . . .
F a b r . c u k r u  w  G b o i io r o w ie

Waluta inariiowii
Golów* inriubi Czcif. przKan ■ Wtijaiy
Kuuno S irtuioż lluuno Suusdal Tranoakcya

'3200 — 
z‘20 —

3500’— 
250 —

3200- -  
230‘—

3500'—■ 
260'—

14*- 
— •40 
34*-

17’—
—•50
3 8 -

15*50 
* --40  

35*-

17*50
-•50
40*-

17—1710 
—*48*50 

39—3075
W aluta m u rk o w a

otiar. Zadano Tranzakcya
6H0-— 
950 — 
725*— 
5a0‘— 
350-- 
600'—

700 — 
1000- 
7 7 5 - 
650'— 
400 — 
700 —

750—

700*- 750*-

250*-
IO50-—

300—
1250-— 1200—

300*-
610.r—
2200'-
1250-—

400—
6300—
2400—
1450—

6150-6200 
*2300 —2-06 
1300—14u0

3400-—
950-—

1000'-

7800-— 
78 )0-—

1700 — 
1300 —

3700—
1050—
1200—

8200--
8200—
5000*—
laOO—
1500—

3500—

5400—
1850—

5200-— 
28U0- —

5600—
3000—

5400 -  5500 
2900—

3200'— 3400— 3350-—
Lwów (PAT! Giełda ''lwowska. Ruhle cdrskie po 

1000: 400. 600. pięćsetki 125. 175. Ruble dumskie 
tysiączkj 30, 50. Franki franc. 235. 250. Franki 
szwalc. 630, 670 Sztorlingi 13500. 11500, Do1 ary a, 
merykańskie 3350 3650. Dolary kanadyjskie 2800, 
3000, Marki nioim. 15. 18. Korany czeskie 31. 39.
Korony austr, stempl. 0‘10. 050,

Warszawa (Ra T! Dolary Sternów Zjednoczonych 
gotówka trans. 3425. 3160 3125 sprzedaż 3125, ku, 
pno 3590, I ranki francuskie gotówka trans. 253, 
sprzedaż 253. kupno 250. czki trans. 2G0. TOS. Fun, 
ty szterłingi czeki trans. 11300. 11200, Belgia czeki 
trans. 217. Marki niemieckie gotówka trans. 1675. 
czeki trans. 17. 16‘37 i pól sprzedaż 1G'37 i pół. ku, 
pno 16. Gdańsk czeki trans.17. 1650, sprzedńż 16‘37 
i pół kupno 16. Korony austr. czeki trams. 18. 
47 i pół. sprzedaż 4< 50. ku&no 47.

Wiedeń (PAT! Berlin 31‘97, Budapeszt 890‘50, 
Londyn 29G90, Nowy Jork 7273 Paryż 54780 Praga 
8072. Warszawa 208, 210 Zurych 139175 

Praga (PAT! Kursa dewiz. Berlin 4270, War, 
szawa 2‘37 i pół do 2*97 i pół. Marka niemiecka 
1270. Marka polska 2‘17 i pół. do 277 i pół.

Budapeszt (PAT! W oficvalnvch obrotach noto, 
wa.no dziś markę polska 21 i pół. do 22 i pół.

Berlin (PAT! W prywatnych obrotach notowano 
dziś markę poisita 670.

Zurych (PAT! Końcowe kursa dewiz. Berlin 
2‘45. Ilolandya 186*50. Nowy Jork 520. Londyn 21*20, 
Paryż 39‘25. Medyolan 22‘50, Bruksela 33775, Ko, 
penhnga 9775, Chrystyania 75*25 Madryt 71‘25, 
Praga 5*75. Budapeszt 0*65 Zagrzeb 1*90, Warsza, 
wa 0‘15. Wiedeń ‘0*15, Austr. stempl. 0*09.

Telegramy.
II

Warszawa (teł. M.). Na piątko wem posiedizie, 
niu Sejm u ma zabrać gł&s minister apraw w oj. 
skowych 'Sosnkow-ski. Stanie się to z racy i piea> 
.wsizego azylanta projektu ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej, który to projekt 
zami&rza minister Sosnkowski umo-tywować w 
wy czerpu ją cem przemówieniu. Nie ulega yv.gt.pli 
w ości, że nad przemówieniem tem rozwinie się 
obszerna dysku sja . Z tego pawodiu ustawa o do, 
ninie umieszczona jako punkt 3 porządku obrad 
posiedzenia piątkowego nie będizie mogła nawet 
w dirugiem cizyitaniu być załatwiana, wskutek 
czego scibotmie iposiedzmie Sejmu potrwa przy* 
pusBczailnie cały dzień.

Kom isye sejm ow e.
noiiijfi mada Pairti

Warszawa (PAT) Komisya wosik. załatwiła art. 39 
i 41 włącznie z projektem pragmatyki oficerskiej. Art. 

39, który w projekcie rządowym opiewał: „Nada, 
nie stopnia marszałka Polski przez prezydenta 
Rzeczypospospolitej nie jest uzależnione od ża, 
dnych ustawowych warunków" zmieniono na 
wniosek posła dra Zuluski następująco: ,,stopień 
marszałka Polski nadaje prezydent Rzeczypospa* 
litej za wyjątkowe zasługi w obronie Ojczyzny".

Podatek od bogaczy wojennyth
Komisya skarbnwo,budżetowa rozważała prab 

jekt ustawy o podatku od wzbogacenia się według 
referatu posła dra Radziszewskiego. Referent za, 
znaczył pewne wątpliwości, pozostające w związku 
z opodatkowaniem gmin.

Po wyczerpaniu dyskusyi ogólnej, komisya *zgo, 
dnie z propozycyą referenta uznała w zasadzie 
ustawę o podatku od wzbogacenia się za potrze, 
bną i przekazała ustalenie szczegółów speeyalnej 
podkomisyi, w skład której weszli dr Adam, Ko, 
walczuk, MOraczewski, Waszkiewicz, Wójcicki i 
Radziszewski.

Prze? liwsleń ottm o oibraoie loSetorfis
Komisya prawnicza zakończyła ogólną dysku* 

syę nad projektem  noweli do ustawy o ochronie 
lokatorów z dnia 18 grudnia 1920 r. Referent po* 
seł Grzędztelski przedstawił pytania, które na, 
leży rozstrzygnąć zapomorą głosowar.ia przed 
pod.jęickm dyskusyi nad projektem.

Pytania te są: 1) Czy lokale przem ysłowe i han 
dlowe należy zwolnić od ochrony? 2) Czy art. 5 
ustaiwy, dotyczący świadczeń dodatkowych, ma 
być zniesiony*? 3) Czy dopuszczalna jest swoboda 
umów do podwyższania komornego, jak to prze, 
w.cduje art. 1 projektu  rządow ego? 1) Czy o pod* 
wyżsizeniu, wizględcie zniżeniu kom ornego maję. 
decydować kcanitety mieszane lokalne, jak to 
norm uje projekt rządow y, czy też rada minist* 
rów? Głosowanie nad temi. pytaniami nastąpi na 
rtas^ignem^zebianiu^onusy^

Afera p« Zamorskiego
Warszawa (teł. wł.). Afara posła Zam orskiego 

w  dalszym ciągu nie przestaje być aktualną. 
W  zwiąizku z pojedynkiem, który odbył się owe* 
gdaj, sekundanci par. Rokossowskiego wyzwali 
posła Zamorskiego ra  pojedynek.

Zyta opuszcza Madeirę
Wiedeń (Tel. wł.) B. cesarzowa Zyta za zgodą 

Rady ambasadorów otrzymała od rządu hiszpatL
skiego pozwolenie na udanie sie do Hiszpanii w 
celu odwiedzenia chorego 6,lstniego syna. Przy
tej okazyi ze strony RadyJ ambasadorów oświad,
czono, że uchwała w sprawie wydalenia b. króia
Karola odnosi się jedynie do jego osoby, nie
obejmując jego żony i innych członków rodziny.
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DROBNE OGŁOSZENIA
(T, i tm .c*- , w v  S K ONCYPIEKTA chrzęści n ino -żtULrtte g>^S»43Y \ W ^łukuje llUwukat u,,
. . . . . Z w ^ n c / ,  w  S a m b o r z e . 5 l’ tt8

d U  tęższe  p rzsiisięa iorstw .i prze-
m ys(vw e w  h r a » o w ,e  j>o- 

s z u k u ie  b i e g i t g o  k o r e s p o n ­
d e n ta  .esn era n cżieg o  i ang s i­
akiego. W ar u u Ki o a r d z o  d o ­
b r e . Z g io jz e u ia  p ite m u  w ia  
E n o rę c /.n io  d o  A d m . .G o ń c a  
K r a k ."  p o d  „ S p t .k a  a k cv in a  
F> F. O . T . -  5812

DO S P .lZE uA filA  ta n fo  p ó '-  
b u o ik i c z a rn e  N r. 3 6  i n a u - 

1 lu fc ik i  c z i i in e  N r. 36. W u .d  
m o ś ć  d o  A d m in is tr r .c y i  „G u ń  
ca  K r n k o w s k  e g o  ‘ , D u u a je w  
s k ie g o  i. bćO

| ; 2 u .  i . ' Ą  |

O - k i .  G .m n a z y u m  F ilu lo g i-  
u  c z n e  Z e i.S K ie  w  Ł o o z i ,  % 
p r a w a m i p u n s tw o w e in i  " p o ­
s z u k u je  d y re k to > a . P taca  p o d ­
ług „ n o m is y i  S z e ś ć ,u “ ,  M ie  
s z k a n ie  z a p e w n io n e . P o^ au a  
n a ty c h m ia s t  d o  o h  ęria. S zc z e ­
g ó ł o w e  o l e r l y  n a d s y ła ć  s u b :  
„D y r e k t o r * ,  W a r sz a w a , u l .c a  
F re d ry  4. P o w s z e c h n e  B ,ur.> 
Ogłoszeń. 5 89 6

Ufylwń/nia obuwia poszukuje
zastępcy w  orak ow ie  zu 

^ y o j k ą  'p r o w i z ją .  Warszawo, 
Zorawiu 47 —14 A ikusztw ski

KJjtody ‘ echnik budowlany, do- 
* bry r- sow nis, biegły w ob ­

liczeniach, potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia do Adnii .ibtracyi 
Goucu Kras. pou „Rysownik*.

Cabryka Portland Cementu w
b y te j K u n g r e ś ó w c e  p oszu - 

k u le  c h e m ik a  z e  z n a jo m o ś c ią  
t a b r y k a c y i  c e m e n tu . O ie .t y  
pod „P > »R T L A N D " do R e u b i- 
n iy  P o is k ie j ,  W a r s z a w a , Ja- 
Bii a 1U. 595S

b o s z a k U ję  pct.*tiy n a  w s i ja k o  
* n a u c z c c i t ik a  w  z a k r e s ie  
n a u k  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  1 
s ijW n ic h . M o g ę  u d /.ie lo ć  p rz y - 
te .u  le k  y i ^ ry  n a  io r te p ia -  
n ie -i ję z y k a  fr a n c u s k ie g o . Łh- 
s k a w e  z g ło s z e n ia  d o A u m i r -  
S t r a c ji  „ G o ń c a  K ju k .*  p u d  
;„G u > y e rn e ik a * . 6007

p a n n ę  p isz ą cą  b  c g lu  n a  m a- 
* s z y n ie  z t  z n a jo m o ś c ią  j ę ­
z y k a  i o N U ie g o  t n io m ie c k ie -  
g o  w  s ło w ie  i p  ś m ie  p o sz u -1  
k u je  w ie .k it*  p r z e d s ię b io r s t w o  j 
i g i o s z e n  a  d o  A d m . „ G o u n  
K r a k o w s k ie g o "  p o d  „P r z e d ­
s ię b io r s tw o * -  5 74 0

D zn n a  z  u k o ń c z o n ą  s z k o lą  
■ h .-u id lo -  ą , p is?-.ica  nu m a­
s z y n ie , z n a ją c a  ję z y k  n ie m ie ­
c k i ,  ir iin cu n k i i a n g ie ls k  , p o - 
s /.u itif.e  o d p o w ie d n ie j  p o s a d y . 
Z g ło s z e n ia  d o  A d m in . G< ń ca  
kru k , r o d  Rutynowana Siła. 6 ,  .4

f\ 0  ępflZKCASPA w ó z e k  p z  e- 
*■* c ię c y ,  w ie js k a  je d w a b n a  
Hiiknia z ie lo n a  i k o i c / y ” . — 
Z g fo -tz e n ia . d o  A d m . G o ń ca  
j io d  K . H . Ł807

n o  .P łftD A K IA  p a r o w y  gar- 
"  n i iu r  m io u a rn ia n y . W in 
d o m o ś ć  u l. K r o w o d e r s k a  54. 
II. p retd o , d r z w i nn  p ra w u . 

6 020

C  przedam  lo r n e tk ę  d u żą . Z g ło  
”  sze ji a  p o d  L o r n e tk a . 612S

b ospnuyni m ło d a , z n a ją ca  s ię  
n a g o s p o d a r s t w ie  tak  w ie j ­

s k im  ,;ak m ie js k im , u m ie ją c a  
s z y ć , p o s z u k u je  n a ty c h m ia s t  
o d p o w ie d n ie g o  z a ję c ia . Z g io -  
s - c n ia  d o  A d m in . „ G o ń c a ' 
p o d  „ G o s p o d y n i* .  5Y8C

Q i  nieuka z  k i lk u le tn ią  pri -
• k ty k ą  p o s z u k u je  p o s a d y  
e k s p e d y c y i  w  s k ła d z ie  i j w u .  
lu b  d e l ik a t e s ó w  ..araz  u b  p ó  
ź u ie j. Z g to ś z e u ia  d o  A d  m im  
s ir u c y i  p o d  A . 8 . B . 6-108

C p iż c d a n  b u c ik i  c z a rn e , n r -
^  s /o n e ,  w y s o k ie  i ż ó .t e  36 
n u m e r . — B iż szy  a d r e r  poda  
A d m ln ls t r a c y a  „ G o ń c e * .  6 H 7

^p.,e ii  ,n r trd z o  tan > fu tr o  
* *  a s t r a c h a n o w e  w  d o b r y m  
s ia n ie , c h u s t k ę  tu r e c k a  n o w ą . 
5 s z n u r ó w  k o ra li  p r a w d z iw y c h  
i t. p .  K r a n ó w , u l. S tr a s z e w ­
s k ie g o  4 , 1. (i. 6003

K U  F H O i :
Z upię o w a  s to l ik i  na  k w ia ty . 

A  e w e n tu a ln  e  k o s z  n e w iu l 
ki na 1'O n iie sz e z e n ie  w a z o n i­
ków  Z g ło s z e n ia  d o  A a n iin , 
„ G o ń c a ” p o u  „ K o s z * . 6U08

Kupi# po c e n a c h  n L z b y t  wy- 
*  g o r o w a n y c h  d w a  d y w a ­

n ik i n  id  łó ż k a . Z g ło s z e n ia  d - 
A d m . „ G o ń c a  K ia k o w s k ie o o *  
pod  „ D y w a i j -k i " .  6009

bupię iisa tżarńagi lub popie 
• ' la ie g >. Z g ło s z e n ia  d o  A d m  
„G u ń ca  k r a k o w s k łe g o ” . 6 l l 9

tfUPlĘ 'i M^r.lY KUftdmi b a
•* ie i c h e n t i lo w e j .  W ia d o ­
m o ś ć  d o  A d m in . „ G o ń c a  K ra 
„U W „k i. go"#  u l ic a  O u u a jb w -
skiego 7. (3003
-4 U o Ę  z e s z y ty  p o ls k ie j  S ztu k i 

S to s o w a n e j ,  a p łn C ę d o  
brz.e. W ia d o m o ś ć  p o a  „W la - 
Iv8tnw “  d o  A d m  n .  G o ń ca  

K r a k o w s k ie g o , u l. D u n a ie w - 
s k ie g o  7. 6 200

W *S» S  M c
/d o ln a  k r a w ._ c a  s /.y je  p o  d o - 
Ł  m a c a  p r y w a tn y c h  i w  d o  
m u  s u k o  e  1 k o s ty u m y , u lico  
D łu g a  1 2 , o , i c v n u  parU -r. 

6 02 9

c z r a a z i c n i  pwtfel z icartą z .w ol- 
u i-u l.-i z  w o js k a  na  n a ­

z w is k o  K o b  a lk a  W o ;t* b c h , 
G r a n ie  p o w . W -^ iicz k a . K  ;i t ę  
u n ie w a ż n i n u . 6011

I en yoifst Gierlach Z a k o p a n e , 
K r u p ó -e k i , te  e fo n  S6. O - 

1 w arty p r ::e z  y-aió r o k , z u p e l-  
□ it! o d n o w io n y ,  p o  o ż o n y  d o  
s io ń r a , w o g r o u z ie ,  z  c t w . jr -  
t .m  w id o k ie m  na  T a tr y . B a r  
-Iz" c ie p ły ,  n o s  ud a  d u ż e  o -  
s z k lo n e  w e r a n d y  d ó  p o m  in ia , 
ś .v ia t .o  e l c k t r y .z u e .  K u ch n ia  
d o m o w a , z d r o w a  i  s m a c z n a , 
u s lu u a  sk  zę tn a  X u p , z e i r a a .  
G en y  n is k ie . O b ja d y  i  k o la ­
c j e  d la  d o c h o d z ą c y c h  5 9 9 9

6 04 0Ka<dą ilość

PAPY DUCHOWEJ
w  trz e c h  g .itu u k u c b

smefy destylowanej z węgla kamiennego
P C ^ T L A * i 2 ) C E M E K T

Ofiaruje do natyclimiastowej dostawy 
WŁADV.Ł„W LEitfAbbdWSKI 

FABRYKA PAPY i i)ElTYLA(YA SMOŁY
_______  Ytłfcdf (Coaiorte),       --------------------

C p r z e u m  sta re  p o k r y c ie  ta 
&  tra . A d m . G o ń c a , osi 1 0 — l 

i o d  5  7.

P iANi .0  c z a r n e , k r/.y ż .ow c 
d o  s p r z e d a n ia  w  b a r d z o  

d o b r y m  a ta n ie  W ia d o m o ś ć  
A d m in  s te a cy a  G o ń c a  p o d  
„L ia n in o * *  580

t m™,mnum'"
„  i .;2 E jA M  ta.iid ptaszoz oan.i 
”  sk! czarny za SliOU M żpf 
2 .pary bucik ów  d ą n sk  ch  no* 
w ycn  Mr. 37  I 3 0  pa Map. S0G0 
używ ane buciki . o n  b u iu ew e 
Nr. 3 0  1 p ó ł„u c  k> Nr 3 i:, su ­
kienkę ( rur jia w ą  za Mnp. '.0 09  
i a w eter iręa zt uez ig ru w ew  za 
Mkp. bOfO. W ia d o m o ś ć  v J e b .  
B e rk a  J u s e le w ic z a  18, IV . p , 
o t  c y n a .

d o ć z i ie m  p is m e m  o k a ­
z y jn ie  d o  s p r z e d a n ia . J an a  
L  14, p a r te r . 5 9 .6

SPriZEDAM rAKiO 2 p a ry  trze- 
w ik ó w  n ięb itich  N r . 43. 

w  b a r d z o  d o b r  m  s ta n ie . 
K rup...„za 14 Ili. p. na praao.

UUbZbk douepny d o  m o t o c y -  
”  k lu  m o d n y , s p iz e d a m  k o ­

r z y s tn ie . W ia d o m o ś ć  A d m in . 
G o ń ca  p o d  „ A .  B .*  58t-0

Panienka m to d a , je d n a k  p o ­
w a ż n a , z  d o b r e g o  d o m u , 

m a ję tn a , m u z y k a ln a , pl tu n ic 
p o z n a ć  m ę ż c z y z n ę  na s ta n o ­
w isk u  w  c e lu  t o w a r z y s k im . 
Z g ło s z e ń  i d o  A d m  G o ń ca  
,.rnk . p o d  „ C y g a n k a * . 6 11 6

MŁbbA, p r z y s lo jn n , 
m a ję ln a  p o s z u k u ją  t o w a ­

rzysza  d o  p a y jroży  k t ó r y b y  
n i e l y l k o b y ł  to w a r z y s z e m  le cz  
i o p ie k i-n e m . Z g ło s z e n ia  d o  
A d m . G o ń c a  n o ii „ A l la n  y k  .

nżeni s  ę  naiyciuni s t  p rzy - 
”  s lo jn y  c u t o p  e e  la t  2 2  z 
p a n n ą  I ib  w d o w ą  o d  3 0 — 45 
lat, k tó ra  u iu  d o  lo m o ż e  u k o ń ­
c z )  ć  ui-iuki. Z g ło s z e n ia  Hie- 
iiu u n in tu w e , m o ż l iw ie  z  t o to -  
g i i i t ą  p o d  , 7 7 f “  d o  A d m in . 
G o ń c a . 6 6 2 4

1 3 n a r  a  s p e c y a t i i c s
z a le c a ją  d la  p ie lę g n o w a n ia  c io t k a  d z ie c ię c e g o

P U D E R  i  M Y D Ł O  B e t > e  S z o f m a n a
• 'u d a * '  le c z v  w s z e ik ie  d o le g l iw o ś c i  s s ó r n e .
N / d . *  zap  i b ie g a  t ik o w y m .  6 0 1 6

>M»H
i ( e n y  z n iż a n e !  5 99 3  C e n y  x n :io re > r  S

j  m r  m m B  n E i l S O - M l i E U t  |
;  i przybory biurowa w  naj! . p 3 2 y r  gatunku,, j  
t  w y r o b u  w ła s n e g o  i  z a g r a n ic z n e g o , o r a z  t o w n r ó w  J 
5 k o m is o w y c h ,  w y s y ła m  s ta le  b e z z w ło c z n ie  p a c z k a m i S 
j z a  z a l .c z k ą  p o c z t o w ą  p o  o t r z y m a n ia  z a d a tk u  n a  j
* z a m ó w , e m c  •
i  N iezbędna artykuły iw .ę ie o z n a  ju t  n .J eszfy i P i o s i m y  5  
J b a c z , 6  n a  a d r e s  i n .e  ż w ie k u ć  z  z a s n p e m i  j
* Fabryka, s  ład  m a U r y * ió »  p itą .is n n y d i i dom  k om isow o- 9
* hsna.ewj x
i Sz.KIPERMAN.Vił.t W arszawa, G?*ta 2 1 G. f
i Uwaga: Z a m ó w ie n ia  w y k o n u je m y  b e z . b r a k u ją c y c h  2
| a r t y k u łó w . — C e n n ik ó w  s ię  n ie  w y sy ra . Z
j  F ir m a  is tn ie je  o d  r . 1 50 8 . $

Ł /  D c m  Totnrarowy dła Przemysłu 
R o t n i c z e g o  i Ttwhnlczn gn

Kraków, u ica Bracka L  13.

*'aieea eta naaebodzapeiwi|tażwraanajwyiwśrniwyrobówb.aa.-.a sktghi | 
WANNY pąsiadówjd, TOttfOWNiCE. dLACHY do . pieczenia c asta, 
BAN I na mleka i naftę, KONEA.tl lri:.arowana na wadę, SZAFLE 
oraz wsaaUla nadzyma da gospodarstwa don., „ jo .  —  Ołerly 

i ceun ki na iadiinie. 600 2
mw BtiBem ew em m eEW  e«a*asia*ueei*aaoHewB*wmmemeeaeeee

Okazyai Podarki na Gwiazdkę! 
PO 300  MKP. PIĘKNY PO D AREK
składający się z znakomitego mydia toaletowego, 1 fi. perfum, wspariiułego kremu łub 

pudtu, proszku do zt.bć^ i szamponu do mycia włosów poleca

Leserkiewicz i S.ia, Kraków, Plac Szczepański L. 2.
Zamówienia z prowincyi wykonujemy po nadesłaniu nam 300 Mkp.

UWAGA ! Z powodu ogrom nego napływu zamówień z prowincyi zamówienia przyjmujemy 
lylko do dma 20 b “ ” i

§
1

I T i i i f l lk ń tA / Cłl JZC2en<a 2'a’ na (wiał. 
U U  I I M jf l iA U iY  uie> pjeiwszoizędnego fa.
brykatu sprzeda tsnib lwqw„ ul. Lwotr.

ska 18 la l. 476. 5 9 ^ 3

REKLAMA DŹWIGNIA HANDLU! *w

U w adze k u o p e ra tyw  i  kupców
j /o .e ca m y  n u  n u d ch u d zą ce  św ię ta

i w i e c z k i  c h o i n k o w e
róźnoh  ń o r o w e  w  pn J e lk ac li p o  3 b  sziult. 

P row in cju n .i ny in  o J b io icu -n  w y sy ła m y  iU -k ilow e  
pa, z  ki p ocztą  za  zaiicżK ą.

ŚwlEce pral:fue itimtul roaiaicw.
FaijryKa Ł / ja c  i p i z ^ i w o u w  ^ c U s u -C le t ! .  

„ U U $ U S lt Ctiloiłna 29
T ele fon  2 2 9 -  3 łj. fiDOR

j

I. LEINKAUF
SPEDYTOR

Kraków, ul. iw. Gertrudy 4 —. Telefon 416
Fite we wszystkich większych miastach w kraju i zagranicą. 
Załatwia wszelkie czynności w zakres spedycyi wchodzące. 
Uskutecznia przewóz m^bli w patentów, wozach meblowych.
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Str. 8. .GOPTIEC KRAKOWSKI*1 Nr, 333.

NA ŚWIĘTA | Polecamy swoje wyroby
i  WODK1, LIICERY, RUM, ŚLIWOWICĘ, KONIAK g
j|| (oryginalną) (prawdziwy destylat winny)

MARMOLADA PRAWDZIWA OWOCOWA — 40 proc. czystego cukru
Dla konsumów i zrzeszeń po cenach fabrycznych

I 9}K R A K U S "
Zjednoczone fabryki przetworów wyskokowych i owocowych Spółka Akc.

w Krakowie-Podgórzu. Telef. 3144
r===-==r-==-== Ze wzgiędu na ruch przedświąteczny prosimy o zamówienia do 15 b. m ................
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6035

020%  tariej niż wyroby fabryk 
.warszawsicich i ga­
licyjskich 6038

poleca hurtownie

M1CDOWNIKI Toruńskie
s)yniie ze swej M r o z i ,  oraz S ER Y , R RYH D ZE i M OSKALE
Firma „A‘iNUS“ , Kraków, Zielona 12.
Zamówienia z p row in cji załatwia sią odwrotną pocztą.

1 Siana prasowanego ■
|d) suchego 9 0 0 D  metrów —  sprzeda (□] 

tanio Dom handlowy „HERALD", © 
jaj Lw ów , Sapiehy 4 3 . 6033 lal

na bardzu dobrych warunkacb do artyku­
łów chemiczno-kosmetycznych. Zgłos ć się 
do firmy A. J. Lewiński i S;a, ulica Staro- 
wiśina 28, w godzknach od 9— t przedpo­

łudniem i od a—5 popołudniu. 6037
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SPÓŁKA AKCYJNA
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W  KRAKOWIE
POLECA SWÓJ KANTOR
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